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W O J  NU,
Siły armji japońskiej.

S U j  wojenne Japonji na terenie wojny, w e ­
d ług  oblleienia hr. Ryszarda P fe il ’a, wybitnego  
n a w e y  w  sakresie spraw  wojskowych, pizedsta, 
w ia ją  się następująco: »

l-sza armja jenerała Kurokiego:
S-ga dywizja piechoty: 16.000 lndnł 48 dniał
b i t  „ a 16.000 a 48
la -ta  . . 20.000 „ 60 ,
brygada konnley: 1.000 a

kacem . 53.000 ludzi 156 dniał
Il-ga armja jenerała Oku:

S-eia dywizja piechoty: 16.000 Indni 48 dniał
4 ta  a ,  16.000 a 48 „
> ta  ,  ,  20000 „ 60 a
brygada konnicy: 1.000 a

a artylerji: 2.000 ,  108 a
Banem: 55.000 Jndsl 264 dniał

III-cio  armja jenerała Nodzu:
5-ta dywiija piechoty: 16.000 lndni 48 dniał

10-ła a > 16 000 „ 48 ,
brygada artyler j l : 2.000 ,  108 a

Banem:
Pod Fortem Artura: 

i-eea dyw. piechoty:
11-ta aa B

34.000 ludni 204 dniał

20.000 lndni, 60 dniał
20.000 „ 60 .

Ranem 40.u00 lndni 120 dniał
Komunikacja między arm jam i:

S-ta djw. piechoty: 20.000 lndni 60 dniał
T-ma . „ 20.000 ,  60 ,
18-ście brygad r^serw. 28.000 ,  84 „

Banem „8 000 lndni 204 dniał 
Banem tedy trny armje jenerałów: Oku, No- 

dnu \ Kurokiego, operujące wspólnie prseciw 
wojskim Enropatkina, Uctą 142.000 lndsi, 624 
dniał, a pod rozkazami marszałka Oyamy noatnje 
ogółem 250.000 lndni 948 dniał.

Sprawozdawca wojenny dziennika Busskija 
Wudomosti umyślnie prnesadnn lienbę wojsk ja­
pońskich, aby priewagą licnebną tyehŁi* módn 
usprawiedliwić niepowodzenia rosyjskie. Obliena 
oa siły Japończyków na 372.000 lndni 1 1.240 
dniał 1 to tylko tymenasowo, gdyś, jego id.nlem, 
prawdopodobnie kilka napasowych brygad japuń- 
akleh jesnene nie wylądowało.

I  tej właśnie przewadze pnypisać należy nie­
powodzenie Rosjan pod Eaienn, Simncneng i Łl&o* 
jung, a nie j.klemnś nienwykłemn talentowi 
itrategiennemn dowódrców japońskich. Japińczy- 
•y skoncentrowali w Ma ,e tnrji armję prawie o 
pól rana przewyższającą armję jenerał-adjntuLta 
Kurcpatkiaa; a ponieważ nasna armja ronrnnco- 
na jest tak samo m rcko, jak japońska, prieto 
ale dniwnego, że Japończycy » siędsle mają prze- 
wagę licteuoą. Tłómaenenie tej priewagi dokła­
dnością informaeyj satabn japońskiego i pod- 

atępnyml manewrami Kurokiego, Nodzu 1 Oku, 
przesuwających wojska, jak pionki na azaehowni- 
ey, nie zgadna się % prawdą: w senonle deszczów 
W górach niemożliwe są podstępnie wymyślane 
marsie i kontr-marsse dużych mas wojska, na 
których pośrednictwem Japońezyey, na wiór Na- 
po.eoi.ii w r. 1813 1 1814, jakoby p&raliżnją 
wszystkie nasne nsiłowania 1 rennltaty posiłków 
se stTonj świeżego wojBka, pmybywąjącego n Ro- 
iji Kui -pejskiej na teatr wojny*.

Abstrahując jednak od oblleień Bnrsk. Wied.
1 Ich komentarzy, oblicnenia hr. By marda PfeiTa 
wykazują już Uerebną przewagę wojsk japońskich 

wojskami rosyjsklemi.

+ Bhw* P°d Taw lciat.
Walki tociące się w okolicach Tasslcnao, 

były niepośledniego cnaeEenia epizodami wielkiej 
a k c j i ,  roigrywająccj 8ię na bardzo obszernej sce­
nie. Japończycy wyw^rall nacisk na całą linję,
ciągnącą się od Tastictao do Hajcteng. Korpus 
jenerałi. Nodsu współdziałał równocześnie n kor­
pusem jenerała Oku, a ehociaż sprawozdawcy 
wojskowi me zwrócili dotąd należytej nwagi na

to współdziałanie, zamaenyć należy, że ono to 
głównie przyczyniło się d« świetnych tryumfów 
orężu japońskiego. Postępowe jego ruchy zmie­
rzające w kierunku Hąjcneug, prsynłoely, o ile 
idę zdaje, większą korzyść oH ataków jenerała 
Okn, one bowiem sprawiły, że Rosjanie musieli 

»e się w poriądkn* (!), opnśelć Tasniesao, 
lępnie Niuezwabg. Oto, , u  się przedstawiała 

gyf&cja, przed ich wspólnemi openejami Rosju- 
nie pragnęli prredewuystkiem ntrtymać się jnk 
najdłużej w Nincnwangn, niezmiernie dla nielt 
cennym, ze wcględn na ułatwienia •— jakich do* 
starerał — prry ip rowc draniu żywności i na mo­
żność porozumiewania się, choćby tylko pośrednio,
> Portem Artura. Ola tego też musieli trzyma.1 
się w TasaSeano, który dzięki swemn położeniu 
na krzyżujących się w nim kolejach żelarnyct 
n Nineiwangu i Portu Artura, jest kluczem za­
mykającym dolinę Liw*.

Japończycy zajęli wtzystkle ważniejsze wą­
wozy wśród pasma gór, zamykającego od wscho­
du wspomnianą dolinę, wywierając tym sposo­
bem nacisk skrzydłowy na eałą linję rosyjską, 
uydłużsjącą się w tył na Tasniesao, z południa 
na północ ku Uajezeng i Llaojang. Tym sposo­
bem nawtt mogli ją  przeciąć w Każdym pnnkeie 
dla nich dogodnym. W dniu 20 lipea jenerał 
Staekelberg zajmował pozycję na południe Ta- 
sziezao naprzeciw korpusu jenerała Okn. Lewe­
mu jego skrzydłu zagrażał korpus ji terała No- 
dnu, który ukryty w wąwonie M ing, na drodne 
do Sinjan i Hajezeng, mógł mn odciąć odwrót. 
Ażeby tego dokonać, musieli Japońenyey wy­
przeć Rorjai), stojąeyck w Simnezeng, w którym 
krzyżują się wszystkie Urogi, .cdąee > najwa­
żniejszych punktów południowej MandżnrjJ, oraz 
n wąwozu Fajling, ciągnącego się pomiędny dwo­
ma gościńcami > Fengwauf c^eng i PiujaL, a wio­
dącymi do Hajezeng. Z tego też pnnkiin rozpo­
częły się operacje. W dnia 21 i 22 lipct, woj­
ska jenerała Nodzu ra*takew»ły wąwón Fajling, 
postępową serją marszów oskrzydlający i L wypie­
rając Rosjan z ieh pcnyoyj. Dnia 23 lipca jene­
rał Oku posuwa się napnód biorąc za główny 
cel ataku Daezepu w środku linji Stnckelbergr, 
na probtej drodze, wiodącej z Eajplng ku Tasni- 
czao. Japończycy szklenją poruszenie oskrzydla­
jące na prawo, ku Tano), t. j. ku równinie, na 
Której zbiegają się drogi n Fajpiag i Taczekiao, 
łąeząc się z gościńcem, prrybywająeym tu z Si- 
mneneng. Tegoż samego dnia korpus jenerała 
Nodsn (dobywa niezdolnie pnenRosjan broniony 
Simuezeng, i równocześnie wysyła oddział, idą­
cy kn Tan cii, ażeby wesprzeć wojska, ataanją- 
ee Taczekiao. W dniu 24 lipca armja jenerała 
Oku posnwa się w kierunku Tenczi i walczy
> zacięcie w tern miejscu broniącymi się Rosja­
nami, ale równocześnie wyrusza z Slmuczerg ku 
Tanezi armja jenerała Nodrc i bierze poniekąd 
korpus rosyjski w dwa ognie. Jenerał Stackel- 
berg, neznwa wówezas .bardzo roicmnic* po­
trzebę coftiięcia się w porządku (chociaż porzą­
dek ten wieli pozostawia do życzenia, .tołnierze 
jego bowiem uciekają w nieładzie). — Japctczy- 
cy rsś w dniu 25 lipca zajmują Tasziczao.

Wszystko, co wyżej, odbywało się w takiż 
sam sposób pod Eajczu: te same skoml inowane 
operacje; ta sem* względnie zacięta, a w grun­
cie rzeczy nieudolna obrona; toż stmo cofnięcie 
się w .porządku*. Powtórzy się to prawdopodo­
bnie jeszere pod Hajezeng, gdzie starcie, podo­
bnie do poprzednich rsaranżowane, cakońcry się 
tryumfem Japończyków.

Zajęcie Inkau.
O zajęciu Inkau, portu Niuczwangu, donosi 

korespondent paryskiego dziennika Matin nastę­
pujące szczegóły:

»W poniedziałek w południe dały się sły­
szeć silne wybneby w stronie Tasziczao. Olbrzy­
mie słupy dymn wznosiły się nad miastem; by­
ło widoczne, tb Rosjanie podpalili je przed upu­
szczeniem. W Inkau Chińczycy rabowali podpa­
lony przez odchodzących Bosjan dworzec kole­

jowy. Z-aDuwano > niego wazystko, cc się por­
wać udało. Wszystkie domy rosyjskie stoją pust­
kami; sklepy są hermetycznie zamknięte.

Całą noe spędziliśmy w stracha. Ani jedne­
go wojennego okrętn cudzoziemskiego nie było 
w przystani. Nareszcie rano o godz. 5-ej ukaza­
ły się straże przednie Japończyków, dążące pro­
sto do rezydencji gubernatora rosyjskiego.

Japończyey zaraz po iaj^eiu lnkan przy­
wrócili komunikacje telegraficzne, przystąpili do 
naprawy koleji i fortyfikaeyj*.

S andart doniósł, że cała ludność rosyjska o- 
puściła lnkan jeszcze w noey z nleduell' na po­

niedziałek.
Ostatnie depesze donoszą, że obeenie w In- 

kan lądują świeże transporty wojsk japońskich, 
przeznaczone widocznie do kooperacji przeciw 
Hajcrengowi.

Od Taszlcz.o do Liaojeny.
Po krwawej bitwie pod Tasz-ciao, gdzie 

straty z obu stron wynoszą przeszło 2.000 żoł- 
merry poległych 1 rannyeh, nastąpiło przesunięcie 
sił wojujących na półwyspie Liaotung. Japoń­
czycy zajęli Tasziczao i Inkau, Rosjanie cofnęli 
się kn półhoey. Na drodze ich odwrotu leży 
Haiczeng. Miejscowość t r  nie będzie prawdopo­
dobnie bronioną — tak przynajmniej zapowiacU- 
ją  źródła rosyjskie — i kto wie, ezy obecnie 
nie jest jnż ona w rękach przednich straży je­
nerała Okn, tymbardziej, że ostatnia depesze do­
niosły o odcięciu IV. korpusn rosyjskiego pod 
Zarnbsjewem, który po blęsee pod Tasziczao co­
fał się właśnie ku Halezeng.

Z Eaicieng do Llaojang jest 60 wiorst; n> 
1 tej p ię trz e n i niema ani jednego znaezuiejsrego 

punktu, któryby musiał być bronionym. Jedyni* 
brzegi rzek, sianowiąeyeh lewy dopływ rzeki 
Taitse, uożnaby wyzyskać do obrony przed po­
chodem Japończyków.

W obecnej chwili wszystko koncentruje się 
koło Liaojangn, dokąd ściągają wojska rosyjskie 
i w ślad za niemi japoński* kolumny. Depesze 
ostatnich dni nie przyniosły jednak stamtąd ża­
dnych siezegółów, nie wiedzieć, jak daleki po­
sunął się Knroki i jak się obecnie przedstawia 
odwrót Bosjan ku północy. Być może, żc połu­
dniowe dywizje japońskie jenerałów Oku i No­
dzu w jprścign za cofającymi się pułkami roi. 
zaatakują je  i zmuszą do przyjęcia bitwy. „W tych 
dniach — pisze sprawozdawca wojskowy AW«- 
je W rmia  — wyjaśni cię, czy podejmiemy bi­
twę rozstrzygającą na linji TaBziezao Liaujang, 
ezy też będziemy się cofać ku Mukdenowi. do­
kąd nadchodzą ciągle świeże posiłki*. Obecnie je­
dnak wybór miejsca dla stoczenia walnej bitwy 
nie zależy już od armji rosyjskiej, ale od planów 
marszałka Oyamy.

Humor Kuropatktaa,
Gazeta dla armji wydawana przez jenerałi 

Karopatkina w Mi elenie, zamieściła artykuł pod 
tytułem ,0  samobójstwie Japuaji*. Wywody or­
ganu naezelnego wodza ią  az humory styczne w 
swej naiwności i zasługują na powtórzenie, na 
dowód jakiemi opinji mi karmi się armję ro­
syjską.

.Przed oezymu całego świata dokonywa Ja- 
ponja jnż od pięciu miesięcy > nieugiętą zacie­
kłością publicznego, c h ł o n n e g o  s a m o b ó j ­
s t w a  — według ostrego zwycząjn japońskiego 
zwanego „harakiri*. Z zupełną świadomością nie 
ostaje Japonja wysyłać na jatki »woje dywiąje 
i okręty, woli raczej w wojnie strumienie krw 
rozlewać, a w domu z głodn przymierać, niż 0- 
pamiętać się, zatrzymać i zapytać, co z tego da­
lej będzie. Co zyskała Japonja prier przeciąg 
tych pięciu miesięcy?... AbsolńtnH nie!

Ani e krok nie zbliżyła się do rrrycięstwa,. 
a straciła bliti t połowę swej floty i cd pomyśl­
nego wyniku wojny jest terai dalszą niż przed­
tem. Prejdewszystkium Stara się Japoija z całą 
skrupulatnością wykonać ów plan wojenny, które­
go my s p o d z i e w a l i ś m y  s i ę ,  a d l a  k t ó r e ­
go  u d a r e m n i e n i a  p o c z y n i l i ś s  y ws z e U



^ dmą 31 lipca
k t  * p r z y g o t o w a n l a ( I ! )  Japonja wdziera się 
uporczywie do Mandżirji i na oślep pędti ku 
klęsce, która eseka na nią w wąwozach 1 sicie* 
linach mandiarskeh. Japońscy wodzowie Enroki 
1 Oka powtariają niebezpieczne błędy Karola 
X n  go i Napoleona, posawają swe wojska, eo- 
ras dalej na ląd stały, a oddalają je coraz bar­
dziej od morza, które dotąd było ich jedyną 
podstawą, a na którem teras już nie mogą tak 
bezkarnie gospodarować, jak dawniej*.

Po śmierci Plehwego.
T a j n y  r a d c a  1 s e n a t o r  D o m o w o ,  

mianowany tymceusowym kierownikiem minister­
stwa spraw wewnętrznych, był pierwszym po­
mocnikiem Plehwego, z którym zwłaszcza w o- 
statnlch latach żył bardzo blisko i którego za­
patrywania w zupełności podzielał. Jest on bra­
tem dawnego rosyjskiego ministra spraw we­
wnętrznych i prezydenta komitetn ministrów, zmar­
łego w zeszłym roku. Mianowanie stałym mini 
stram Durnowa, jako ireed*tawiciela tych sa­
mych zasad, wedle których rządził Plehwe, by­
łoby prowokacją rewolucyjnych elementów i wal­
kę z obecnym systemem jessezeby tylko pogor­
szyło. Dlatego rządy senatora Dnmowo s pewno­
ścią będą trwały krótko.

C h a r a k t e r y s t y k a  P l e h w e g o .  Berliń- 
ka Morgenpost zamieszcza dobrą charakterysty­

kę Plehwego,pochodzącą od jednego t  ezłunfców 
rosyjskiej kolonji w Berlinie

W sztuce bndzenia nienawiści i niezadowo­
lenia, nie miał* Plehwe równego sob'e. Bezwzglę­
dny i podstępny, zewnętrznie przeważni gładki, 
ale timuy i obojętny, należał on do tych ludzi, 
którzy z każdej sytuacji starają się dla siebie 
jak największą wyciągnąć korzyść. Z zawodn 
prarnik, zyskał sobie smutną godność i smutną 
sławę przez gorliwość i b e z w z g l ę d n o ś ć  w 
prześladowaniu p o l i t y c z n y c h  p r z e . t ę p -  
ców.  Dzięki temu dostał w r. 1881 posadę dy­
rektora departamentu policji w ministerjum spraw 
wewnętrznych, ktćre zajęte jest głównie pollty- 
eznemi prześladowaniami. Właśnie w tym cza­
sie wybuchły w Kijowie pierwsze roorneby prze* 
ciwżydowsk.e, jak mówią, z podaszezeuia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, gdyż w ten spo­
sób cheiano przytłumić niezadowolenie ludności. 
Manewr się udał; ruch opozycyjny przytłumił się 
pod naporem reakcji. Może to nw&laćby można 
sa klacz do troznmienia rzezi kiszynL wzkiej.

Nie można wątpić,v że pan von Plehwe na 
poezątkn swych rządów usposobionym był wcale 
optymistycznie. Liczył, że po krótkim czasie uda 
ma się opanować wzrastający rnch rewolucyjny, 
{podobnie jak w roku 1881, kiedy był dyrekto­
rom departamentu policji) i do końca nie zanie­
chał swoich optymistycznych planów; nawet pod-

l lo u y h  Cotwuuy.

W O B JĘ C IA C H  NOCY.
Prkekład z angielskiego H. S.

£8 (Ciąg dalszy).

Bez słowa, bez najmniejs- ego źdzlwienia, Pau­
lina pi“rwsza weszła do przedsionka.

Poszedłem za nią, zamknąwszy wpierw drzwi 
za sobą i znalazłem się w kompletnej ciemności. 
Słysziiam przed sobą jej szybide i lekkie kroki; 
słyszałem, że wehcdtiła na schedy, słyszałem 
utwierąjące się drzwi i w*edy dopiero odzyska­
łem na tyle przytomności umysłu, aby zmusić 
nogi do ruszenia z miejsca.

Krew ml w żyłach zlodowaciała, podczas gdy 
bez żadnej trudności znalazłem schody.

Dlaczegóżbyai nie miał ich znaleść, choć 
eiemno było jak w piekle? Tak dobrze ensłem 
drogę! Bat już ją przebywałem, a od tego eza- 
sn wiele raty przebywałem ją w śnie niespo­
kojnym!

Prawda uderzyła mnie, jak nagłe objawienie 
uderzyła unie od ehwili, gdy klacz mój zaczął 
się obracać w zanika.

To był ten sam dom, do którego wszedłem 
przez pomyłkę, trzy lata przedtem. Wchodziłem 
na te same schody, znajduję się w tym samym 
pokoju, w którym zbrodnia została spełniona.

Ujrzę na własne oezy, którym światło zoBtało 
powrócono, miej sce, gdzie ślepy i bezsilny, o ma­
ło nie padłem ofiarą mojej śmiałości.

Lsez eo tu Fanlinę sprowadziło.
Tsk, poznawałem w >zystko po ornacka, mo­

głem sądzić, że wypadki owej strasznej nocy, to 
była okrutna rzeczywistość, odnajdywałem na­
wet ciemność, która wtedy mnie otaczała. Była 
eh wiła, że zapytywałem s:ehie, ety ostatnie trzy 
lata nie były snem czasem? ety nie byłem jest- 
ese ślepy, czy naprawdę istniała kobieta, która 
była moją żoią?

___________   „ G Ł O S  N A R O D U *
czas eiężkich czasów wojennych nie zuprzestano 
prześladowań i aresztowań. Rozpoczęto człą wy­
prawę przeeiw zachciankom autonomicznym, nie­
nawistnym zarówno Plehwemu, juk wszystkim 
biurokratom. Z prasą i jej przedstawicielami 
obchodzono się w sposób najbardziej brutalny, 
robotników dzioslątko irano oeswzględnie z okaąjl 
każdego bezrobocia.

Mimo wszystko niezadowolenie rosło; pan v. 
Plehwe nie tracił jednak jeszcze pewności sie­
bie. Otaczał się setkami policjantów i szpiclów, 
którzy mieli czuwać nad jego życiem, używał 
wszelkich możliwych środków ostrożności, by 
niebezpieczeństwa nie dopuścić. Przytem nadawał 
sobie pozory, jak gdyby się niczego nie obawiał.

Jeszcze w ostatnich ib dąsach można było 
widzieć na ulicach jego korpulentną postać i je ­
go okrągłe, gładkie oblicze z ociymi na pól 
prz; ikn.ętemi. Chodzi! napozór zupełnie samo­
tnie i bez straży, ale w rzeczywistości starannie 
strzeżony przed możliwym zamachem. Ale każdy 
znający polityczne stosunki w R >sji widział ja ­
sno, że nareszcie tylko szczęśliwy prtypadek 
mógł ocalić życie Plehwego. Od lat wydała na 
niego wyrek śmierci t zw. socjalno rewolucyjna 
Dartja, a wiedziano, że partja nie omiuie żadnej 
sposobności, by wyrok wykonać.

  —  m 1 1  —  —

Z pamiętników Sohaefflep.
P au itu u u  ScłueffUgo. — Dzie” iirrt*. potem profe­
sor. — Powołanie do Wiednia. — Sahatfflł rozwija 
agitheję zpołecsaą. — Hr. Dureklieim posuaje go z 
hr. II henwzitsm i  zwraca aa siego uwagę cen n a .— 
Kozf^rescje u dra Habietinka. — Ukłudj z Czecha­
mi. — Rozmowa s Alfredem Potockim. —  Dwa po- 
•łachania u cesarza. — Nakaz utworzenia gabinet i.— 

Tajemnica. — Nominacja.
Nasz korespondent wiedófLki (Mm.) pisze:
Znakomity uczony i minister handlu w gabi­

necie hr. Hohenwarta, zmarły pod koniec 1903 
r., dr Ssbaeffla, pozostawił pamiętniki. W owych 
pamiętnikach sporą część miejsca zabiera histo- 
rja gabinetu Hohenwarta i charakterystyka roli, 
którą Schaellie grał w tym rządzie krótkim, ale 
wysoce znamiennym dla rozwoju politycznego 
Austrji.

Scharffli, era tu dziennikarz, został potem pro­
fesorem uniwersytetu. Jako wybitny ekonomista 
i socjolog otrzymał katedrę na uniwersytecie 
wiedeńskim. 8w£ sekcji * dr GRaser, późdejszy 
minister sprawiedliwości w centralistycznym ga­
binecie Adolfa ks. Amrsperga, przykładał wiel­
ką wagę do tej nominacji w 1868 r.

Schaeffle jako, dawny dziennikarz, barusfej ru­
chliwy i energiczny, aniżeli jego inni kolo dzy na 
katedrach, rozwinął wnet żywą działalność spo­
łeczną, miewał prelekcje z ddeddny ekonomji,

Trzeba było rozpędzić te urojenia...
Wyjąłem z kieszeni zapałki, potarłem iednę 

i mogłem wtedy zobaczyć ten pokój, do które­
go już kiedyś wchodziłem i zdawało się, że wię­
cej nie wyjdę.

Pierwsza rteez, poszukałem oczyma Pmliay. 
Stała na środka, trzymała się rękami za głowę, 
z wyrazem twarzy takim semym prawie jak 
przedtem; łatwo było zmarnieć, że do tej pory 
była nieprzytomna. Czułem nawet, że staczała 
walkę wewnętrzną i obawiałem się chwili, gdy 
ta walka objawi się na zewnątrz.

Zapałka spaliła się do końca, musiałem ją 
cisnąć. Zapaliłem dragą i szukałem dookoła sie­
bie możności otrzymania światła stalszego.

Na szczęście, nad kominkiem stała do pół 
wypalona świeca.

Paulina jednak nie zmieniała postawy; zda­
wało mi się, że oddychała coraz szybciej; palca­
mi gorączkowo wodziła po czole i skroniach i 
odgarnęła gązte włosy czarne gwałtownie, jak 
gdyby siliła się, aby do jej zmąeonego mózgu, 
myśl zdrowa powróciła.

Mogłem tylko czekać...
Znajdowaliśmy się w pokojn dość obszernym, 

dobrze, lecz bez zbytku umeblowanym, jak zwy­
kle pokoje w mieszkania do wynajęcia. To miesz­
kanie musiało być niezajęte oddawna, — gdyż 
wszystko karz pokrywał.

Przypomniałem kąt, do którego mnie po­
pchnięto, podczas gdy mordercy zajmowali się 
swoją okrutną robota. Widziałem znów miejsce, 
gdzie leżał trap , o którego się potknąłem, na 
którego upadłem i drżałem Brukając oczyma śla­
du zbrodni na podłodze.

W głębi pokojn były drzwi podwójne 1 i«- 
pewne za vsmi to drzwiami i rzyk u oazy wał.

Otwo-zyiem je z żywością i podnosząc do 
góry świecę, zobaczyłem pokój podobny bardzo 
do pierwszego, oprócz tego, że w nim stał for­
tepian — ten sam sapewne, którego dźwięki zgi­
nęły. łącząc się z krzy kiem przerażenia,

Skąd mi przyszłe takie ■attuaieniz? Pod ja-

___________________________________Nr g l i
socjologii i polityki, studjował żywo stosunU 
austriackie.

Hrabia Durckheim, jedeu z magnatów staro- 
austrjaekieh, zwrócił na SchaefAsgo uwagę mo­
na. -hy. jako na siłę polityczną, której nie nale­
ży lekceważyć, lecz przeciwnie zużytkować.

Kutkiem tego w miesiącach jesiennych 187® 
r.. gdy już się chwiał gabinet Alfreda hr. Poto­
ckiego, Sehaeffle otrzymał zaproszenie na konfe­
rencję wybitnych dygnitarzy państwowych, jak 
Hohenwart, Habietinek, baron Helłsrt, hofrat 
Beck, którzy byli zwolennikami ugody z Czecha­
mi. Helfsrt udał się dc Czech, by się porozu­
mieć z staroctechami i tak zwauą szlachtą hi­
storyczną, na jakich warunkach byliby gotowi 
uznać istnieląee stosunki polityczne.

Wypadki na polach Francji, zjednoczeni* 
wszystfcleh państw niemieckich pod egidą Prus, 
rosnąca hegemonjs tych ostatnich w Europie 
środkowej były pobudką, skłaniającą sfery decy­
dujące w Wiednia do oparcia się na Cseshaeh 
jako na żywiole państwowym.

Schaefflemu podobał się projekt polityczny, 
podobał się osobiście hrabia Hohenwart i jego 
sys em działania, i dlatego też szybko przystał 
pod jego chorągiew. Konferencje hr. Hohenwar­
ta z dr. Rlegerem i hr. 01 aa Martinicem powta­
rzały się coraz częściej, brał w nich też udział 
Schaefflfj Hohenwart nie chciał uznać t. zwanego 
„prawa historycznego* obie strony polemizowa­
ły ustnie i pisemnie, konferowano na zamku 
Sueszna hr. Clam-MartiniUa i w mieszkania dr. 
Habietinka na wiedeńskiej Wollzeile. Dwór do­
magał się przyśpieszenia i wyklarowania ukła­
dów i  nwegl ua położenie międzynarodowe. — 
Schaeffie podczas tych układów wysuwał się co­
raz ba-dziej naprzód. Uznano nietylko jego wie­
dzę, lecz i jego zręczność polityczną Bfta chwi­
la, że na życzenie korony miał wstąpić jako mi­
nister do gabinotn Alfreda hr. Potockiego.

Przyszło uo konferencji Potockiego z Schaef- 
flem Obydwuj politycy podobali się sobie wzaje­
mnie, lecz do sojuszu nie przyszło. Potocki cheiał 
się usunąć, Schaefflemn nie mogła się uśmiecuać 
myśl wstąpienia do konającego gabinetu.

Potocki wyrobił Schaefflaemn posłuchanie u 
cesarza. Trwało ono półtorej godziny. SchaefBe 
rozwinął poglądy na położenie wewnętrzne i te- 
wnętrzie, na potrwbę refirm, na nrzyszłą orga­
nizację Austrji Monarcha częstem skiLieuiem gło­
wy potwierdzał, że podziela poglądy uczonego. 
Zaurt.tyl przecież, i a reformy i koncesje, jakie 
mieliby otrzymać Ozeai, nte powinny w ulszem 
naruszać ugody z Węgrami, zawartej w 1867 r.

Owo posłuchanie odbyło się dnia 24 p a p ie r ­
nika 1870 r. W dniu 2£ października adjutant 
cesarski zabrał Schaefflego wprost z sali wykła­
dowej do Burgn. Cesarz spytał się profesora, ezy 
uważa Hohenwarta za męża odpowiedniego na 
naczelnika rządu. Gdy Schaellie potwierdził py-

kim wpływem działałem? Nigdy nie będę wie 
dział... Lecz postawiłem świecę, wszedłem do 
tego poKojn, podniosłem klapę fortepianu i zt 
grałem kilka taktów.

Zapewne wspomnienia tiagiczne wzbudzoa 
miejscem, w którem się snajdow -łern, spiow« 
dziły bezwiednis pod moje palce pierwsze taki, 
tego samego śpiewu, któi go ongi słnchałet 
z taką uwagą, podziwiając głos śpiewaczki i tal 
bardzo pragnąe ją poruac.

Grajac tak, widziałem w drugim pokojn nie 
rnchomą postać Paulily.

Naraz wttrząsnął nią dresz nerwowy, obró 
ciła głowę i skierowała się w moją stronę. Ni 
twarzy jej był taki wyraz, iż odsunąłem się ot 
fortepiann, zapytując się w duszy z niepokojem 
eo z tego będzie?

Płaszcz, którym była okrytą, zsunął się ni 
siemię; usiadło na taborecie przy fortepianie 
wzięła kilka akordów i zagrała świetnie prze- 
grywkę do śpiewa tego samego, którego ja  pró­
bowałem.

Osłupiałe®.
Nigdy dotąd nie okazywała żadnego upodo­

bania do muzyki.
Lecz naraz zrozami&łem tak, jak gdyby mi 

to nap-zód powiedziano... tak, wiedziałem teraz, 
co daiej się stanie.

Byłem pewny, że w danej ehwlii, głosi Pan- 
liny połączy się z dźwiękami foiteplann, że. u- 
słyszę moją żouę śpiewającą głosem wyrobio­
nym doskonale, troehę stłumiony* i zupełnie w 
ten sam sposób jak owej noey fatalnej.

Czekałem z zapartym oddechem, ażeby do­
szła do tego samego taktu, gdy wtedy śpiew 
ustał... Gdy naraz zerkała ilę, wyps ostowała i 
zachwiała się z giestem obłąkanej i takim samym 
krzykiem przerażenia... Nt szczęście byłem go­
tów, stałem obok, tyąłem ją  w objęcia 1 przy- 
•1 snąłem do p le rć

(Clę* Uła* ważni)-



Nr 911 . G Ł O S  NARODU*- z dnia 81 lipca
mule, otrzymał rleeen.f, by g]ę u ją ł  wraz i  
Hohenwartem utworzeniem gabinetu. Sehaeffle 
dę  wymawiał, tłomaczył, że jest cudzoziemcem, 
l«  go w Prusieeh nie cierpią ta  jego propagan­
dę anty praską, że wielki kapitał pcdejraywa go
0 socjalizm. Wspomniał też, że i hrabia Beust 
go nie lnbl.

Nie nie pomogło. Cesara obstawał, zalecając 
tajemnicę. Tylko Potocki miał wiedzieć o wszy- 
■tklem. Od tej pory układy potoczyły się jnż 
gładko. Cesariowi o planach i żądaniach Hohen- 
warta tudzież Schaefflego donosił dyrektor kan- 
eelerji gabinetowej, baron Brann.

Dnia 7 lutego 1871 roku , Wiener Zeitnng* 
przyniosła nominację nowego gabinetu.

Powstanie Bererów.
Wyprawa Niemców przeciw Heterom w po 

łudnlowo zachodniej Afryce napotyka na bardze 
Wielkie trudności. Mimo zgromadienia znacznych 
posiłków, mimo postawienia na czele dobrego 
Wodza w osobie jenerała porucznika Ton Tro- 
tby, oręż niemieeki nie robi postępów na owym 
terenie walki. Na górze Waterberg stoi około 
8,000 Hererów dobrze uzbrojonych i saprawnych 
do wojennego rzemiosła. Jenerał Trotha opraco­
wał plan koncentrycznego szturmu na owe sta­
nowisko; kilka kolHmn z różnych pnnktów w 
tym samym czas'e miało okrążyć górę i równo­
cześnie uderzyć na nią i  bagnetem w ręka. — 
Spodziewano Bię dzięki tema rozbić główny kor- 
Pas Hererów i wziąść go do niewoli, a wypra­
wę niemiecką uwieńczyłoby zwycięstwo.

Zanim atoli Niemcy zdołali wykonać wszyst­
kie marsie, potrzebne do takiego manewrn, jnż 
tzęść większa murzynów z taborem i bydłem o- 
Puściła Waterberg.

Wobec tego, jenerał Trotha zdecydował się 
®a zaatakowanie Waterbergn, jakkolwiek oto- 
•zenia góry jeszcze nie przeprowadzono całko­
wicie.

Niemcy przyznają teraz sami, że dopiero na 
Własnej skórze przekonali się, jak inteligentnych 
* odważnych wrogów znaleźli w Hererach. Ani 
"Woni, ani amunicji im nie brakuje. Podczas woj- 
*7 masami dostali i pierwszej i drogiej z krainy 
OTęmbo. Po za tern zdobyli sporo broni 1 amu- 
®*®ji na Niemcach, boć i kolonistów wypłoszyli
1 ich osad i rozbili kilka kolumn wojskowych, 
0 czem rząd Rzeszy oficjalnie milczy. — Drogą 
prywatną przecież dowiedziano się, że w ciąga 
ostatnich trzech miesięcy staczano ciągle utarczki 
« Hereraml, a z wszystkich owych utarczek ty l­
ko jednę można nważać za zwycięską dla Niem­
ów . Było to pod Onganjlra w d. 19 kwietnia 
kr. Dowodził osobiście gubernator kolonji Leut- 
Wein. Starcie pod Okatumba w d. 13 kwietnia 
■w

pozostało nierozstreygniętem Niemcy zadali mu­
rzynom ciężkie straty, lecz również sami mieli 
mnóstwo rannych i zabitych. Kolumna majora 
t . GUsenappa była ciągle bitą, 1 to na całej 11- 
nji. Pod Okeharni murzyni zabrali Niemcom 30 
karabinów ł 9,000 ładunków i działo maszynowe 
czyli kartaczownicę.

Kapitan Sehwabe, wyborny znawca stosun­
ków południowo-afrykańskich, oświadczył, że je ­
szcze ani razn europejczycy nie mieli do czynie­
nia w owych stronach z tak wybornie uzbrojo­
nym przeciwnikiem, jak Hererowie.

Proces Palizzoli.
Sąd przysięgłych w Florencji nwolnlł swym 

werdyktem przywódcę mafiji sycylijskiej, oszusta 
i złodzieja, sprawcę morderstwa Nortarbartola i 
wielu innych zbrcdal, które mu w śledztwie n- 
dowodaiono. Ten wyrok uwalniający — to klęska 
moralna Włoch, to klątwa, zadana sobie samym.

Przypomnijmy wypadki: Dnia 1-go lutego 
1895 r. w pceiągn koleji żelaznej między Paler- 
mem i Trąbią został zamordowany Notarbartolo, 
dyrektor banku sycylijskiego, b. burmistrz Pa­
lenia. Pierwsze śledztwo, które trwało trzy ła­
ta, nie wydało żadnego reznltatn. Drogie śledz­
two wskazało poszlaki przeciwko dwom kondu­
ktorom kolejowym. W listopadzie 1899 r. roz­
począł się proces w Medjolanie, w trakcie któ­
rego w ciągu dwóch miesięcy przesłuchano 140 
świadków. Jnż na samym początku procesu syn 
zamordowanego, jako sprawcę morda wskazał Pa- 
lizzolę, który wtedy zasiada! w parlamencie, ja ­
ko deputowany z drugiego okręgu wyborczego 
miasta Palerma. Notarbartolo ściągnął na siebie 
nienawiść Palizzoli przez to, że odkrył jego o- 
szustwa, dokonane w kasie miejskiej i ochronił 
bank sycylijski przed jego machinacjami.

Obok młodego Notarbartola, deputowany Da- 
felice rozpoczął kampanję przeciwko Palizzoli 
i msfji, i wtedy wyszedł na jaw cały szereg 
zbrodni, popełnionych przez Palizzolę. Rząd prze­
prowadził w izbie wydanie Palizzoli, który zo­
stał uwięziony.

We września 1901 rozpoczął się nowy pro­
ces w Bolonji przeciw Palizzoli, oskarżonemu o 
podwójne morderstwo. Obok niego, głównymi o- 
skarżonymi byli: Fortana, konduktor Geriss, 
służący Vitali i pozostający w służbie Palizzoli 
Trapani. Proces skończył się 30-go lipca 1902 
r. skazaniem Palizzoli, Fortany i Trapaniego na 
30 lat więzienia.

Na jakiej zasadzie, po takim wyroku, proces 
ten wznowiono jeszcze raz we Florencji, to po­
zostanie zagadką. Dość, że florencki sąd przy­
sięgłych uniewinnił nie tylko Palizollę, ale 
wszystkich oskarżonych. Jedynym wiadomym mo­

tywem tego nowego wyroka była ta okoliczność, 
że przeważną liczbę głównych oładków zezna­
jących przeciw Palizzoli stanowili fiżsi urzędni­
cy, którzy niegdyś, za czasów jegc potęgi, byli 
powolnemi narzędziami w jego rękn.

Ci właśnie świadkowie mogli być najlepiej 
świadomymi postępków, wielkiego zbrodniarza.

Koniec końcem Palizzolo tryumfuje; śmierć No­
tarbartola pozostanie niepomsiezoną; rozpaczliwe 
wysiłki jego syna spełzły ra  ni czem; wyrok flo­
rencki będzie ostatecznym, zapewniają bowiem, 
iż na dalsze wznowienie procesn, który, zdaje 
się, we Włoszech mógłby być wznawiany w nie­
skończoność, rząd nie pozwoli ze względów pie­
niężnych, gdyż dotychczasowe trzy procesy ju t 
go setki tysięcy lirów kosztowały. — Piękny 
motyw tam, gdzie chodzi o ukaranie lnb bezkar­
ność wielkiego zbrodniarza, a może nawet co 
więcej. Bo tn niema żadnej wątpliwości: rząd 
kapitulował przed mafjąl

Uniewinnienie Palizzoli: wywołało w szero­
kich warstwach ludności sycylijskiej jakąś dzi­
ką, prawie zwierzęcą radość. Ten objaw tłumów 
jest dla Włoch ohydniejszym jesicze, niż sam 
wynik sądn florenckiego, bo jako głos ogółn jest 
miarą rozrostu m&flji.

ZE Ś W I A T A .
P o g r z e b  K r u g e r a .  W uzupełnieniu tele­

gramów, które podaliśmy już o pogrzebie b. pre­
zydenta Transwaalu, otrzymujemy szczegóły na­
stępujące: Zwłoki Krligera, przywiezione z Cla- 
rens, przyjął w głębokiem milczenia olbrzymi tłam 
publiczności, zebrany na dworeu kolejowym w Ha­
dze. Poczekalnię dworca, w której tramna chwi­
lowo spoczęła, zapełniały niezliczone wieńee, 
między innemi od pary królewskiej, od stowa­
rzyszeń południowo-afrykańskich w Hadze i Ant- 
werpji, od artystów, od b. urzędaików Transwaalu 
i t. d. O godz. 9 popoł. orszak pogrzebowy skie­
rował się ku cmentarzowi Oud eik en duinen, 
gdzie nabożeństwo żałobne zamieniło się w przej­
mującą manifestację ku czci zmarłego. B. prezy­
dent rzeczypospołitej Orańskiej, Stein, złożył na 
trumnie swojego przyjaciela i towarzysza nie­
doli wieniec z napisem: , Walczyłeś ca dobrą 
sprawę*.

** *
D r o g o c e n n e  ż y c i e .  Książę Oboleński, 

mianowany jenerał * gubernatorem Finlandji na 
miejsce zamordowanego Bobrikowa, chciał ubez­
pieczyć swoje 2yci« na 100 000 rabłi. Wszystkie 
więkBze to^irzystwa jednak odmówiły ubezpie­
czenia, z wyjątkiem jednego, które po długich 
korowodach zgodziło się w końcn pod warunkiem,
że ksiątę płacić będzie podwójną taksę.

** *
M a l t r e t o w a n i e  w a r m j i  n i e m i e ­

c k i e j .  W Niemczech niejaki Nowakowski, z za-

Le grand roi Patacake.
Przed niedawnym czasem wyszła w Paryża 

**iążka pod tym tytułem, w lot przetłómaczona 
n& język niemiecki, a jeszcze prędzej skonfisko- 

i zakazana w państwie niemieckiem. 
. A u t o r  osłonił się głęboką tajemnicą, a po 

i po rodzaju dowcipH możnaby podejrzy- 
**® kilka autorów francuskich (może Willy, mo- 
46 O. Mirbean); w każdym razie jest to czło- 

niezwykle złośliwy, a przytem bardzo in- 
ttlJ8«ntny i znający doskonale hiatorję cywili- 
**6]i europejskiej t  ostatnich lat. Jego książka 
J1 * paszkwilem, ale paszkwilem, jakiemu ró­
wnych szukać!

•Kimże więc jest ten znakomity król Pataea- 
Ke> ** którym tak skwapliwie njął się w pier- 
wszym rzędzie prokurator niemiecki? Na to py- 

odpowiada sam autor w zjadliwej przemo-
WIG.

...Jeżeli wam mówię, że Patacake nie jest 
r * ,Ł innym, jak samym Patacake, wielkim kró­
lu j  Patacake, nie uwierzycie mi i posądzać mnie 
będziecie o tajemniczość. I  choćbym zapewniał, 
“  książka nie jest powieścią, do której zro- 
ctadenla potrzeba osobnego kinezą (roman d clef) 
nie zechcecie mi wierzyć. Mądrzej zatem będzie 
przyznać, że klucz tkwi w zamka od drzwi albo 
przynajmniej gdzieś w pobliżu leży: powiedzmy 
pod słomianką pned drzwiami.

W szczególności zastrzega się autor jakoby 
W swej książce chciał wyśmiać jego cesarską 
wysokość władcę Sahary, gdyż nie chciałby jego 
gniewu na siebie ściągnąć

To wyjaśniwszy, bardzo lojalnie wypowiada 
zwoje poglądy na tpeeies-. król.

Kiól jest bezwątpienia stworzeniem dwono- 
żnem, a Nabuchodonozor, który chadzał na 

•zworakaeh jest wyjątkiem potwierdzającym tyl­
ko te regułę.

Jak  lew jest królem czworonogów, a orzeł 
ftakśw, tak król jesi władcą nad wszystklem co

chodzi na dwóeh nogach i tylko na kapelnszn 
nosi pióra.

Strefa królów obejmuje Europę I Azję; Afry­
ka posiada wprawdzie kilka takich egzempla­
rzy, ale te pozbawione są olśniewającej ozdoby 
powiewnego pióropusza; Ameryka nie ma ich 
j u ż, w Australji niema ich j e s z c z e .  Królo­
wie żyją z swego kraju; wyżywienie ich wycho­
dzi bardzo drogo, ale lud uważa to za punkt 
honoru, że może się pozbawiać rzeczy potrze­
bnych, byle im zapewnić zbytek.

Królowie mają zwyczaj rozkazywać, by wy­
bijano ich podobiznę ua płytkach ze złota i sre­
bra, nawet na całkiem zwyczajnej miedzi. W ten 
sposób każdy może igrać z ich głową, nie ryzy­
kując własnej. Takie małe bawidełka są najsku­
teczniejszymi wabikami szczęścia, a ja życzę 
moim czytelnikom, by obie kieszenie mieli za­
wsze niemi dobrze napełnione. Długoletnie do­
świadczenie nauczyło mnie, że złotym monetom 
należy przyznać pierwszeństwo, gdyż Ich skute­
czność jest równie pewna, jak różnelita i nie­
zwykła.

Wyjaśniwszy te niezbędne rzeczy, powracam 
do króla Patacake, aby raz jeszcze zaakcento­
wać, że jest on Patacake we własnej osobie, je­
go królewska mość jedyny Patacake i że nie'na- 
leży go brać za żadnego innego dwnnożca z je­
go sławetnej famllji.

Światli celnicy, cnotliwi cenzorzy, nieprze- 
dajni sędziowie, uprzejmi policjanci, wy wszyscy 
znakomici przedstawiciele władzy zostawcie tę 
książkę w spokoju!

Król Patacake nie jest żadną miarą tym, 
który was opłaca, byście występowali w jego 
imienin, a wasz prawowity władca wcaleby wam 
nie był wdzięczny, gdyby zbytek waszej gorli­
wości tak wam pomieszał , w głowie, iżbyście 
moim przesadnym bnffonadom oddali honor, na 
który one nie zasługują.

Skoro jnż zszedłem na zwierzenia, stanę się 
zupełnie poufałym i wyłożę genezę tej kBiążki.

A zatem, w owych czasach, kiedy jego kró­
lewska mość wielki król Patacake, Jedyny, Nie­

zmordowany, Wszystkowiedzący, Wszędzienaraz- 
będący, Mirabiliskribifaz, wszystkich historjogra- 
fów swojego państwa sprowadził już na psy po­
lecił swoim ministrom, ażeby ma sprowadzili no­
wych, a to iżby notoryczne czyny jego panowa­
nia kn zbudowaniu przyszłych pokoleń przetrwały.

Minister zamieścił ogłoszenia we wszystkich 
gazetach francuskich. Autora tej książki zapro­
szono by przedłożyli listy polecające, wskutek 
czego otrzymał ten urząd.

Było tc pewnego pięknego poranka, pewne­
go pięknego dnia. Folityezny horyzont był spo­
kojny i jasny, tak zresztą, jak i ten drugi. — 
Wiernopoddańezy historjograf wygramolił się 
wcześnie z pod pierzyn 1 piernatów i zasiadł 
na s wojem krześle w tylnych rzędach teatru hl- 
storji świata.

Piękny to teatr i dobra publiczność! Gra 
aktorów nie warta złamanego szeląga, a oni sa­
mi djabła warci, ale dekoracje są podzlwienla 
godne, a uważna publiczność dziwi się, przejmuje 
i klaszcze bez końca. Aktorzy wyprawiają gro­
teskowe i jednocześnie uroczyste grymasy i pro­
wadzą rozmowy bez związku, ale wzniosłe. Hi­
storjograf jest w stanie zbierać notatki za no­
tatkami.

Wiele gestów na niewiele czynów, wiele ha­
łasu o nic 1 wiele słów na mało myśli; skro­
mnemu hisiorjografowi zdaje się, że te słowa 
mogłyby jednocześnie być mottem i komentarzem 
dla historji jednego dnia Pataeaka. Ale gdy nad­
szedł wieczór, uczuł skromny wiernopoddańezy 
historjograf ogromną niemoc w ramieniu, dostał 
skurczu pisarskiego, a nagromadzone notatki za­
słoniły mu zupełnie widok na scenę. Złamany 
skryba stracił otuchę Nadludzkie to było przed­
sięwzięcie chcieć nadążyć wielkiemu królowi Pa­
tacake na żmudnej drodze sławy. Zgnębiony pi­
sarz rzucił cały interes po dwudziesta czterech 
godzinach, ale sześć miesięcy obrócił na to, by 
opracować Bwoją kronikę jednego czczego dnia...

* * *
Z tej to histoijł jednego dnia podamy czy­

telnikom niektóre wyjątki.



4__________ dnia 31 lip o _________________
woda aktor, ogłosił powieść p. t. t Muszkie<srzg 
wschodnio -niemiectciego garnizonu', w której od­
malował skandaliczne stosunki, panujące w je* 
inym z pnłków 17 korpasn. Pomimo polskiego 
nazwio-a, Nowakowski, jest podobno Niemcem. 
Dezerterował on wskutek złego traktowania z 
szeregów 1 czając ja t  pod nogami bezpieczny 
grant rzeczypospolitej szwajcarskiej, wysłał do 
awejp pnłLownil i list, w którym wyjaśnił mu 
powody swojej ucieczki a zarazem polecił jego 
opiece kilka szczególnie przez oficerów i podofi­
cerów maltretowanych kołnierzy. Pułkownik był­
by prawdopodobnie list schował do najskrytszej 
kryjówki swojego biurka, ale lękał się widocznie, 
te  aktor gotów jest fakt ten ogłosić w dzienni­
kach lub podać do wiadomości posłów wolno- 
myślnych. Zresitą przeraził go bunt opinji, nie­
pokoiły najświętsze procesy wojskowe, wreszcie 
z obawy, aby mn nie zarzucono protegowania 
występku, wilział się zniewolonym wdroż/c 
śledztwo urzędowe A śledztwo wykryło, te  je­
den z oficerów bił istotnie po twarzy i ponie­
wierał w niesłychany sposób czterech muszkie­
terów. Ju t to a- 10 dowodzi, te  Nowakowski nie 
opiera swoich oskarteh na nikłych podstawach 
i te  romans jego, ogłoszony w kilka tygodni po 
skazaniu barbarzyńskiego ofieera na 6 tygodni 
więzienia, zasługuje na wiarę.

Książka Nowakowskiego jest skierowana głó­
wnie przeciw gospodarce podoficerów. Oni to — 
zdaniem autora — owładnięci pychą nieznośną, 
a  pozostający w ustawicznym kontakcie z szere­
gowcami, są właściwymi i decydującymi panami 
młodego rekruta. Wyżsi przełożeni dowiadują 
■ię jedynie o tern, co oni sami powiedzieć 
im pragnę i patrza na żołnierzy oczami podofi­
cerów. Od nich zalety urlop i przyznanie jakiej­
kolwiek ulgi. Ich opinja jest miarodawczą dla 
przełożonych.

Ich autokratyzm sięga tak daleko, te  zakasu­
ją  czasem nielubionym r«kratom wogóle wydalać 
się z koszar. I  przeciw takim wyrokom niema 
ipelaciji, a raczej prawo apelacji istnieje tylko 

na papierze. Nowakowski opowiada długo i sze­
roko, jak to podoficerowie uniemożliwiają rekru­
tom odwoływanie się do wyższych instancji. Nie­
podobna w krótkich Iłowach opis ić tych wszyst­
kich metod i sztuczek podoficerskich. Rekrut nie­
miecki jest niewolnikiem swego nodnficera. Jego 
rzekom t prawo do apelacji jest zgoła ilnryjne. 
A jeżeli istotme do wiadomości pnłkownika prze­
nika w koficc skandal koszarowy, jest to zazwy­
czaj dziełem przypadku, albo wynikiem takiego 
rozbestwienia podoficerów, które uprowadza śmierć 
lub ciężką choroby ofiary. W takich warunkach 
oczywiście rzecz staje się głośną i winny ctrzy- 
m id  karę, ale 1 wtedy nawet towarzysze zamę­
czonego rekrnta tak bardzo lękają się zemsty in­
nych podoficerów, te świadczą bardzo nieśmiało 
przeciw oskarżonemu. Autor sensacyjnej powie­
ści opisuje, jak często widział rekrutów płaczą­
cych. I  mówi, te  widział jak zawijali sobie rany, 
nie zadane im przez nieprzyjaciele, na wojnie, 
lesz właśnie przez tego człowieka, który powi­
nien im być bratem starszym i który zwykle 
nie różni się od nich ani wykształceniem, ani 
pochodzeniom, tylko złotym paskiem na kołnie­
rzu.

Pijma niemieckie zapowiadają, te  echo ksiąi- 
ki Nowakowskiego odezwie się niebawem w par­
lamencie.

W sprawie sług.
IX.

Niezmiernie doniosłe znaczenie dla psychi­
cznego skrzywienia sług miejskich ma błąd, 
zbyt często przez nasze panie popełniany, ob ­
d a r o w y w a n i e  s ł u g  r z e c z a m i  p r z e n o ­
s z o n e m u  ul dyby panie nasze cośkolwiek nad 
tern pomyślały co robią, gdyby troszeczkę cho­
ciaż rozwatyły erem jest ta biurka, lub peleryn­
ka Maryśce darowana, z pewnością by jej do 
knchni nie niosły i nie siały pierwszego ziarna 
elegancji, która sprowadza szkodliwe następstwa.

Jest to rzecz do pewnego stopnia wygo­
dna 1 na raz*e słodkie dająca owoce. Nie wiel­
ki kłopot, ani wydatek znaemy, dać przenoszoną 
lab za ciasną blnzkę Marysi, a ona za to kilka 
lnb kilkanaście dni będzie się uśmiechała, przy- 
miłała i bardzo chętnie uwijała w knchni. Po 
jakimś czasie jednak zacznie oczekiwać nowego 
podarunku i będzie się wcale serjo chmurzyła 
jeśli go rychło nie otrzyma.

Podarki dawane słngom, w miarę ich zasług, 
są rzeczą dobrą wtedy, jeśli nie działają szko­
dliwie, nie nczą strojefistwa, nie szerzą lekko­
myślności. Bluzka jedwabna uszyta z tysiąc za­
kładek, przystrojona koronkami lub dżetem, to 
dla Marysi zaraza złego i nie tylko jedną tę Ma­
rysię, która ją  dostała psuje, ale psuje wszyst 
kie jej koleżanki i sąsiadki, bo one także chcą 
się stroić 1 grosz ciężko zapracowany wydają na 
5zmatki nie mające żadnej wartości.

________ , - . Ł 0 »_M A B O P U « ____________
Dziś wogóle wszyscy za złe to biorą, l t  słu­

gi stroją się jak damy, każda chce mleć kape­
lusz, żakiet, sukuię uajmodniejszą i t. d., a skądże 
to wzięło początek, jeśli ule z tego, iż zaczęły 
się ubierać jak damy pierwsze obdarowywane 
sługi, a za niemi Doszły inne. Po wiejsku ubrana 
j  gors »cik i kwiecistą chni.teczkę na głowie Ba­
bia nowicjcizka, wstydzi się swego stroją jak 
grzechu najcięższego i tylko o tern marzy, aże­
by czemprędzej nbraca się tak ja* Zośka z pier­
wszego piętra, której pani darowała snknię, ka­
pelusz i rękawiczki. Są panie, które powiadają: 
Mam -zeczr niemodne, zamiast sprzedawać zł  pół 
darmo] żydówkom handełeakom, wolę je darować 
słudze. Byłoby to lepsze, gdyby ule niosło za sobą 
gorszego posiewu, wywoływania strój uictwa u sług. 
Lepiej jest rzeczy niemodne sprzedawać, a za 
wzięte pieniądze kupić w podarku "zecz prakty­
czną 1 stosowną dla sługi. Jak  zużytkowywać 
przenoszone rzeczy eleganckie i gdzie je sprze­
dawać, pogawędzimy o tern osobno, dziś jeszcze 
do sług wracamy.

Podarunki z bluzek strojnych, kapeluszy, rę­
kawiczek i t. d., w„ wołają to u sług, iż one sto­
sownie du otrzymany ck rzeczy chcą się już ubie­
rać i kupują części ubrania nie wedle potrzeb, 
ale wedi-ł mody. Stąd powstaje wielka srma wy­
datków, słnżąca grosza nie składa, ciągle myśli, 
jakby go mieć więeej, liche i niepraktyczne u* 
brania niszczą się, a potem słngi po wielu la­
tach »ą bez grosza na wypadek choroby i mają 
wielkie niezadowolenie w głębi serca. Wtedy 
zaczynają się narzekania: tyle lat sjnży, nic nie 
zarobiła, za mąż n i' wyszła, grosza nie mi. Pra­
ca w tym kiernnKU rozpoczęta, to będzie wielka 
praca poprawy, ale zdołają ją panie wted? prze­
prowadzić, gdy poczną strzedz się podarunków 
nie odpowiednich dla sług, a potem będą wyja­
śniały swoim dziewczętom, iż nie idzie im oto, 
czy sługa ubrana w kapele szn lub staniku aksa­
mitnym, ale oto idzie, aby sługi grosz na czar­
ną godzinę składały, aby nie marnotrawiły 
grosza na szmatki, aby naśladowaniem pah nie 
psnły sobie szczęścia, bo niejeden nie ożeni się 
dlatego, iż boi się strojów nadmiernych.

Doświadczona.

Od Administracji
! !  Czas odnowić przedpłatą 1 !

która wynosi:
W KRAKOWIE: 

miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 
rocznie . . . .  24 „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie AQ hal. za  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u .

K R O N IK A .
Kałesdr*>zyu ketoltdsy. PsU. 10 ni-daiela po Światkach. 

Ignacego Lojoli wyzr iwcy i Heleny wdowy; w poniedzia­
łek Piotra w Okowach i Fausta męczennika.

Kalendarzyk utr^umtozny, Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 8, hód przypada o godz. 7 mi­
nut 24, długość dnia godzin 15 minut 16.

K u p z jd i e  t y ł k a  m C k r z e i a i j u !

MliftOwaklu I przealtsleult w  szkelaietwia.
Minister przyznał VIII, rangę następującym nauczy­
cielom głównym srminarjów nauczy cielaki sir

A utoniemu Koałowskiema i Laurze Przybylskiej w 
Przemyślu, Edwardowi Pawłowskiemu i ks. Eagenju- 
„-owi Huzarowi w męskiem seminarium nauczy ciel­
skiem we Lwowie: I ł. Walentemu Sadowskiemu w 
Tu nowie, Stanisławowi Harleuderowi w meskiom se- 
minarjum u.uozycielskiem w Krakowie, ks. Antonie­
mu Gkdzińskiemn w Tarnopolu, pizydzlelonema do 
służby w c. k. Radzie szkolnej krajowej: Kornelemu 
Czerwińskiemu w Zaleszczykach, Teodorowi Biłeńkie- 
mu w Ssmborzc i Józefowi Gebhardtowl w semina- 
rjum tauzy cielskiem żeńskiem w Krakowie.

Min st r pjzyzisł Lndmikowi Zsgijewskiemu, nsu 
ciTcielowi -awedowej szkoły ślusarstwa w Świątni- 
¥s?h IX rangę i nadał mu tytoł profesora.

Rac!a srkc-lsa kraj wa zamianowała zastępcami nau­
czycieli w szk hch średnich:

Ludwika Byłowskiego, Mieczysława Balińskiego, 
l Mikołsjs Mielnika i Eiwarda Korola w gimnazjum I

___________________________________ Mr f il i
w I izemyólu, ks. Maurycego Turkowskiego w gimna • 
zjum w Sanoku, Henryka 3»ltimain, Tadeusza Ta- 
niokiego, Romana KSstłicha, Władysława Filara i 
Bronisława Bt Llewioza w gimna-jum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie (dis filji), Józefa Kapuściani w 
gimnagjnm w Jaśle, Józefa Biedrawę w szkole real­
nej w Stanisławowie, Ludwika Gńiricha w szkole 
realnej w Tarnopolu, dr Kamila Krafta w II askołe 
realnej w Krakowie — Władysława Rombaezc 
w I sskole realnej we Lwowie, Ihiliego Chebla w 
aakole realnej w Jarosławiu.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców nau­
czycieli w szkołach średnich: Bronisława Staneokie- 
go i Kanimierea Strzeleckiego r gimnasjum w Sam­
borze do gimnazjum n  w Przemyślu; Henryka Osu­
chowskiego w gimn. w Jaśle dogims I w Tarnopo­
lu, dra Józefa Markowskiego z gima Franoinskt Jó­
zefa we Lwowie do I szkoły realnej we Lwowie, 
Marjaaa Odrzywolskiego z ukoly realnej w Jarosła­
wiu do II ezkoiy realnej w Krakowie.

Radi. szkolna kraj. pnenioah w stan spoczynku : 
Magdalenę Stańkorską w Andrychowie, Ernestynę 
Hersohćlórferową w Borysławiu, Jana Samborskiego 
w Krakowie, Wład. Szymoniaka w ładownikach Wi- 
ktoiję Adamoaakówrę w Lanckoronie, Jana Lubieńca 
w Bnonlowie, Bron. Karasińskiego w Szówsku, Feli- 
ksę Kasielewską wOlozy, Eu.tzehję Czerlunuakiewi- 
cównę w Banier, Honoratę Barańską w Rudkach, 

Jana Czorny-zn w Uolszkowie, Daniela Nały wajkę w 
Szplikł szeh, Cecylję Baranowską w Lu.dwipowie 
Aleksandra Żukowskiego w Wułozkowoaeh, Hilarego 
Męoińsklego w Pcździaosu, Mikołaja Kobyłkę w P a ­
szowicach.

Rada szk. kraj. przyznała gminie Prsebieezuy 
w okr. wielickim bezprocaatową pożyczkę w kwocie 
2 200 koron na budowę ukoły.

Kryalcd 29 lipoa. (Eeha defraudacji pocztowej.— 
Manipulacje z biletami. — Teatr lwowski. — Kon­
certy i wieczoiy. — Zdrłady.) Jak wiadomo er-telni- 
kom cflojsł pocztowy, Aleksznder Zdzieński zbiegł lft 
bm. z Oświęcimia, popełniwszy tam znacztą defrau­
dację w kasie urzędu pocztowego. Zdzieński wydał 

Muszyny list do żony, zapowiadający samobójstwo. 
Rozesłano J  nim listy gońeze, o ozem widocznie się 
dowiedział i wystarał się o depesię wysłaną z Mu­
szyny przez niewyśledzeną dotąd osobę do watki w 
Nowym Sąezn tej treści, że Zdzieński odebrał sobie 
żyde wystrzałem z rewolweru w Muszynie.

Według informacji zasięgniętych na miejscu w 
Kantynie w żsndarmerji, w urzędzie gminnym i po­
cztowym nie było tam w os'atnieh czasach żadnego 
wypadku samobójstwa, depesza zaś miała widocznie na 
celu wprowadzanie w błąd władz beapieozcistwa.

Nadużycia s biletami na kąpiele miaorałne i bo­
rowinowe twitflf w tym roku w najlepsze. Keir.ersf 
zakupują w kasach prawie wszystkie bilety na kilki 
dni naprzód i odsprzedają je po podwójnych cenach. 
Kurtojusie, którzy n’e chcą kupowaó biletów od kel­
nerów, tylko w kfisaeh, muszą ozekaó po 8 dni na 
bilety i kąpiele i aodzionnie dusić się przy kasaeh. 
Ścisk jest tok wielki, że nie ma dnia bez wypadku 
omdlenia kilku osób, zwłaszcza pań.

Dla zapobieżenia nadużyciom nie powinny kasy 
sprzedawać biletów na kilka dni naprzód, sscaególnie 
kelnerom.

Frekwencja publiczności na przedstawienia teatru 
lwowskiego jest bsrdso znamienia. Na przedstawię 
niach „Wesela' i innych sztuk polskich teatr jezt 
zawsze przepełniony, natomiast na farsach tłumaczo­
nych, nawet na sitakach poważnych nie wielu nią 
sjawia amatorów,

Odbyły się tu koncerty chóru akadem. lwowskie­
go, tudzież lestyn aa dochód budowy pomnika Puła­
skiego i wieczór Mickiewiczowski, na dochód budo­
wy pomnika A. Mickiewicza w Krynicy, a wszystkie 
udały się doskonale.-

Liczba kuracjuszy dochodzi już 4.500 osób. Za­
kład hydropatyosny dr. Ebersa ma w tym roku dwa 
razy tyle kuracjuszy co dawniej, równem powodze­
niem cieszy się pensjonat dra Piotrowskiego.

ZakOpaae dlft pigorzelców Brzeska. W pny 
ssłym tygodniu odbędsie się w Zakopanem w sali 
pod „MoraHem Okiem", wieczór artystyczno*literacki 
na dochód pogorzelców Brzeska, w którym wezmą 
udział znani literaci: Stefan Żeromski, Kasie ier*.
Przerwa-Tetmajer, Tadeusz Konozyńaki, Stefai Kr*y- 
woszewski, Jan Pietnyoki, Roman Polińekl, oru. ar­
tyści sceny krakowskiej: p. Andrzej Mielewski i pan­
na Laskowska. Wioeiór zapowiada się bardzo dobrze. 
Po wiecroizc reniion.

Nowy arząd teleorafiezay. Kolejowa stoeja te­
legraficzna Grany Dunajec, znajdująca się na szlaku 
nowej kolej! lokalnej Nowy Targ Suchahorr, otwartą 
została dla ogólnego ruchu telegraficznego.

W Leaskarsale straż ogsiowa ochotnicza, ursą- 
dsa w niedzielę dnia 31 llpca b. r. wycl-czkę aa 
Zsmezysko, połączoną z muzyką i tańcami.

Początek o godzinie 2 pe południu.
Gsysty dochód przeznaczony na straż ogniową.
Ciekawy praeet toczył Się dn. 27 lipoa przed 

sądom ławniczym w Opolu. Osknrżony był Artoni 
Pawleto, uczeń zecerski z drukami „G.iet/! O.- !- 
skleju i paui Frauciizka Koraszewaka, żona wj daw­
cy tej samej gazety. Oskarżenie zarzucało Pawle.ie, 
że dnia 28 maja b. r. rcziawtł w Jaśkowieaoh (p̂ v- 
opolski) na publlczacj drodze „Gazetę Opolską" bez 
pozwolenia miejscowej policji, saż pani Korasrewskiej,
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ł» Pswletę „nakłonił* do karygodnego esyiu rozka­
zem, namową, albo lanymi ■po*ubamiu. W numerze 
„Gazety “ rozdawanym prze* P aw i.e  zamiesiezony był 
aitykuł przeciw nowo założonemu „Kri®geiyereinawiu 
w Ligońe Pruszkowskiej

Zastępca prokuratora wnióał karą dla p. Kora­
lewskiej w suaoie 150 marek, dla Pawlety zaś 20 
marek a uzasadniał swój wniosek tern, że artykuł 
został aitwątpliwie napisany oelera podburzania lu­
tniści w Jaśkowicach pneoiw „Kriegeivereinom“.

Paai Koia zew* ta powołała się w swojej obro­
nie na ważny wyrok Kammergerychti, wedłag któ­
rego bezpłatne rozszerzanie pism drukowanych w go­
spoda m i innych zamkniętych miejscach nie pidlegn 
zakazowi § 10 pruskiego prawa prasowego a dnia 12 
maja 1851 r.

Mimo to sąd wydal wyrok w myśl wakscu pro­
kuratora. Zatem ustawa co innego, a sąd co inne­
go! — Ojij wiście zasądzeni wniosę zażalenie prze­
ciw wyrokowi.

Ni pugorztloów. (Teł.) Ce*ari udzielił a prywa- 
taej swej azkatoły pogorzelcom gm:ay Sokołów 10 000 
kor., zaś na pogorzelców Rnwilowa 2.000 kor

M A K Ó W ,  30 łipea
Wielki król Pbteealre. Zwracamy uwagę Czytel­

ników na nasz drugi fejleton, w którym rozpoo.yna- 
rny dzisiaj druk wyjątków z niezwykłej satyrycznej 
powieści pod powyższym tytułem. (Le grand roi Pa­
daczkę).

Zarówno oryginał francuski, jak i tłómaezeaic nie­
mieckie wydane w Wiedniu jest sakazzue w obreb'e 
paśstaa niemieckiego.

K alendarzyk slsdzlelny. Daiś w niedsielę dnia
31 lipca:

T e a t r  mi e j s k i  „Śriat aa opaku operetka.
P a r k  k r a k o w s k i  po południu koncert, wie­

czorem przedstawienie Teatrn rozmaitości.
S t r z e l n i c a ,  po połndzin strzelanie do tarczy
Chr o mo- f  ot o a ke p przy ul. Fbrjańłkiej wi­

doki Czarnego lasu nad Benem.
Wejście na Wawel. Z powodu restauracji da­

wnych domów powikarjuszowakich przy Katedrze aa 
Wawelu i zamieaienia ich aa Muzeum djeoezjalne, 
sanknięnem będzie przez poniedziałek 1-go sierpnia 
i wtorek 2 go sierpnia główae wejśele na Zamek 
rampą od ulicy Grodzkiej, a do Katedry i na Zamek 
dochodzić może publiozaość jedynie rampą od strony 
klasztoru 00. Bernardynów.

Oświetlenie elektryczne od dnia wczorajszego 
otrzymała wystawa sklepowa handlu pud firmą „Al­
ton! Hawełkau. Oświetlenie to prrelstawia się nader 
efektownie i wypływa z dużego buk:etu ehryzaate- 
mów; po bokach dwaj mirzyni trzymają płonące kan­
delabry. Podobne oświetlenie otrzyma cały haadel, 
pokoje gościnne, knehnia i piwnice. Śriatło to do­
prowadza maszyna elektryczna z sąsiedniego hotelu 
„Bilstolu. Z tego san ego źródła korzy®'i: tskże ma 
ją : haadel p. Jawornickiego przy liaji A B i ajen­
cja piwa p. Bipperowej przy ul. św. Jana.

Zlpitki Otlblstc. Pełniący obowiązki dyreltors 
magistratu r. m. p. Jsu Golifiski od dnia 1 sier­
pnia rozpoczyna kilkutygodniowy urlop; zastępować 
go będzie r. m. p. Fraaoissek Skrzyniarz.

„Harnon]«u dla pogorzelcó w. Na budowę spa­
lonego kcśdoła w Brzesku i aa neos pogorzelców 
przezaaoi i Tow. „Harmoaja“ ceęśo dochodu z koaerr- 
tu popularnego, który odbędzie aię dziś w niedzielę 
o godz. 3 po południu w Parku dra Joidama.

Wstęp 10 hal. Członkowie, którzy uiścili caloro 
***% wkładkę i dzieci mają wstęp wolay.

Spr&WLK kradziaży książeczki oszczędaośsi aa 
kwotę 2000 koron, skradzionej p. B. Jasińskiemu, 
wpadł w ręce policji. Jest nim 15-letni syn s.róza 
z ul. Poselskie) Kazlmlen Marizewski, aresztowany 
ooeenie za kradzież rowem. Przy Marszewskim zna­
leziono sporą kwotę pieniędzy, pochodzących ze zrea­
lizowania skradzionej książeczki, jak aam zeznał. — 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi nadkomisarz polioji 
f .  St. Balicki.

Kraalka pollcyjan. W piąt A praytrzymała policja 
dwóch braci Borków 8 i 10 letnich, którzy w oko­
licy fabryki cygar, potrafili kobiecie wyoiągaąó s kie 
szu i dwa banknoty po 10 koron. Obaj malcy należą 
do rodilay utrzymującej się tylko z kradzieży i cią­
gle mającej do czynienia z policją i sądem,] które 
im udzielają od czasu wolnego pomieszkania.

Takie wolae pomieszkanie otrzymał 40 letai uei- 
zer Hora lakiernik z Czerniewice, który na dworcu 
kolejowym korzystając z enwilowej aieuwaci ksflsrza 
Kazimierza Stęp.fiskiego, pererał mu jego kaferez po­
dróżny i ulotnił »:ę. Horn* przytrzymano n Kazimie- 
ran, gdzie usiłował sprzedać flet wyjęty z kufri Stę­
pińskiego.

Pozsr. Wczoraj w południe zaalarmowana zosta­
ła straż pożarna o pożarze w stroaie Podgórza. Na 
tychm.nst wyruszyły z kozzar dwa plutony z wielką 
drabiną mechanictną. Kiedy jedrak w drodze dowie 
dziano się, t, pożar wybuchł w Ludwinowie, naczelnik p. 
N<wtiT odyemenderowzł jed>-u oddział pod kierun­

kiem wicebrzndmtstrza p. Ohidotricza, a reszta stra­
ży wróć ta do koszar.

Droga azyena. Józef Hut. ugór żyd, dzierżawca 
poboru akcyzowego, dwukrotnie przyszedł z rewizją 
do jatki rztźsiczej Mrllera na Prądnika Crerwonym 
i io w czasie, kiedy MilUer był ua jarmaika.

Pizy tej sposobności ehoiai zabrać szynkę, bo po- 
dejrzj wał, że nie jest opłaconą. Przeciw temu zabo­
rowi protestowała p. Leontyta Mullerom, broaiąojaż 
nie tak szyaki, jak ohuetki, w którą szycia była za­
winięta. Przy szarpaniu Hattinger otrzymał gdzieś 
lekkie drapaiąoie. Otóż to szarpanie i to drapnięoie 
było powodem, że p. Mullerów* była oskaiżorą ni 
mniej, nie więcej, jak tylco o zbrodnię gwałtu publi­
cznego i jako taka zbrodniarka, stawała wczoraj przed 
trybunałem sądu krajowego, który nie przyjmując w 
tym wypadku uynu zbrodni, akasał p. Mu ierową za 
przekroczenie z § 314 a t trzy dni rresztu, zamienio­
ne '"i 30 kóroa r.sywny. ora* aa sapłaceaie kosztów 
proeesn, doliczając do tego koszta obrony. Cena tej 
jednej "jn li trochę drogo wypadnie.

Gibryelski kupnj*, iprzednie i najmrjf. 
fortepiany, pianina, harmonje 1 p i u e l s  — 
krajowe i tagr&nlszne — aewe i przegrano — 
za gotówką i aa spłaty — bez saliszkl. 
SfijafiBawritaBB jgwa maBś  j h h p

Repertear Operetki IwewekleJ w Krakowie.
W  niedzielę 31 lipca: „Świat na  opak", fantastyczno- 

groteskowa operetka w 5 odsłonach K. Kapeflera
W  poniedaik ek 1 sierpn ia: „Madame Sherry”, ope­

retka w 8 aktach H ugona F eliaa  (przedstaw ienie popularne 
po cenach dram atn).

r9e w torek 2 sierpnia: „Posłaniec N r 6666”, operetka 
w 3 a k t  i  prologiem C. M., Z uiirera .

W e środę 8 sierpn ia: „Św iat na  opak”, an ta s ly cn o  
groijskow a operetka w 5 idsłonaeh K. K apellera.

W e ozwartek 4 sierpn ia; „Posłaniec N i 8661“, ope­
retka w 3 a k t  z prologiem C. m  Ziehrera.

W  piątek 5 sierpn ia: „Bandyci*, operetki, w 3 aktach 
J .  Offenbacha (na benefis chór a)

I f t § e i k  h a n >  a r y s t y e i a y .

W ządzie.
Pr ze  wo dni e  ząoy : Oskarżmy zostaje iym ra­

sem uwolniony, niechże się stiseże, sby za.Wi nie 
popadł w złe towarsysiwo

O s k a r ż o n y :  O tak panie presrui no!e; mam 
nadzieję, że już nigdy przed p a ne m nie stanę. 

Powód.
— Dla czegóż się nie oświadczyłeś pannie Zofj.?
— B) onodziła ciągle ke mną po trawnika, nie 

mogłem przecież ifsykowsć zielonych plam na kola­
nach, a nnżby mi odmówiła?

Rekord obłudy.
Kichnąwszy w obecności lekarza, usłyszeć od nie 

go zyetenie: na zdrowie!

H a  literacie-artystyczna,
Ziarnko żyta.

Niedawno tutaj stały kłosów stada, 
teraz już znikły złote słońcem łany, 
jeden kłos tylko stoi zapomniany, 
a z niego riarnko na dłoń mi wypada.
Z “go szarego ziarna znów powstanie 
kiedyś kłos nowy — i nowego zboża 
pole urośnie, które na kształt morza 
będzie szumiało na wiatru powianie.
Więc dusza moja wzruszona się lęka, 
bo czuję z drżeniem, jak prąd żyeia płynie 
po spnstoszonej żniwami równinie, — 
a źródłem moja z ziarnkiem żyta ręka.
I  cała siła, cała moc, potęga 
pełni żywota — > drżącej drobnej dłoni, 
z małego ziarna w nieskończoność goni, 
gdzie śmierć i ziemskie zniass enie nie

sięga — 
z niem. tłom. Tad. Smol.

* Konkurs/Akademja Umiejętności ogłada kon- 
knrs im. Jnljańa Ursyna Niemcewicza, na dwa na­
stępujące tematy: 1) „Kistorja ustroju Eą&lestwa 
Kongresowego (1815 — 1830)*. Nagroda 2500 
franków. Termin 31 grudnia 1905 roku. 2) rHi- 
«torja obyczajów społeczeństwa szlacheckiego w 
Polsce z końcem XVI i na poesątkn XVII wie­
ku w obrębie obranego terytorjum (co najmniej 
województwa) R«eczy pospolitej*. Nagroda 2500 
franków. Termin: 31 grudnia 1907 roku. Na­
groda może być podzieloną na dwie, niekonie­
cznie rónne części.

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod 
godłem obranem przez autora, z dołączeniem 
koperty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz

nazwisko antora 1 jego adres, a epafrzonej tern 
3auem godłem.

Wedłng §. 18 regniaminn Akademji, wypłata 
wszełkieh nagród konkursowych n_Jtępuje do­
piero po ogłoszenin drukiem pracy uwieńczonej 
nagrodą,]

W O J N A .
Oblężenie Porti Artura.

Londyn 30 lipea. Biuro Reutera donosi z Czi- 
fu : Wezora; przybyła tu dżnnka z Porta Artura, 
która przywiozła 30 cudzoziemców należących do 
wyższych sfer. — Opuść'li oni Port Artara we 
ciwa.tek. — Wedłag ich relacji w t w t o r e k ,  
ś r o d ę  i c z w a r t e k  t o c z y ł a  s i ę  k o ł o  
P o r i n  A r t a r a  od s t r o n y  w s c h o d n i e j  
i p ó ł n o c n e j  na  l ą d z i e ,  o r a z  od  s t r o n y  
m o r s a  z a c i ę t a  w a l k a .  Ssizą, że J a p o ń -  
c y c y  p r  - y p n ś c i l i  j e n e r a l n y  s z t u r m .  
Wtorkowe bombardowanie było najollniejozem 
tod początku oblężenia. R o s y j s k i e  f o r t y  od­
p o w i a d a ł y  n i e s z c z e g ó l n i e .  — Naczelny 
wódz japo' „Li O y a m a  p r o w a d z i  o s o b i ś c i *  
o p e r a c j o  pod Portem Artura.

Z Inkau.
Petersburg 30 lipca. Kos. aj. teł. donosi z 

Mnkdenn pod datą wezor&jsrą Przybył tn ro­
syjski administrator z Inkau.

Jak  donoszą, Rosjanie d. 25 b. m. o godzi­
nie 5 tej rano cpnśelli miasto zabrawszy ze so­
bą zapasy i materjał kolejowy. Tegoż dnia o go­
dzinie 5 tej po południa zajęło miasto 120 Ja ­
pończyków.

Londyn 30 lipca. Z Inkan donoszą, że zapa­
nował tam już porządek. Sklepy otwarto, miasto 
przybrało zupełnie normalny wygląd.

Pod Dalnem.
Mukden 30 lipea. (Aj. Hayasa). Gazeta cbiń- 

Dahumbao donosi, że na wodach pod Dalnem 
płynie takie mnóstwo min, iż Japończycy zabro­
nili swoim okrętom wjazdn do przystani.

Z bitwy pod Taozlozao.
Tokio 30 lipea. Jenerał Okn douosi, że we­

dłag zeznan jeńców rosyjskieh, sam K u r o p a- 
t k i n  b r a ł  n d z i a ł  w o s t a t n i e h  w a l k a c h  
k o ł o  T a s s i e z a o .  Słychać, że jenerałowie: 
S o k o ł o w  i K o n d r a t o w i c z  o d n i e ś l i  w 
t y c h  w a l k a c h  r a n y .

Straty Rosjan wynoszą p r z e s z ł o  100C 1 n- 
dr i .  Japończycy stracili również o k o ł o  1000 
l u d z i .

Jenerał Ma.
Mukden 30 lipca. Aj. HayasL donosi: Jene­

rał Ma zatelegrafował do swego rządn, Iż wzniósł 
baterje w Pagon, Sintsemin i lnryćn miejscowo­
ściach na granicy Mandżniji.

Flota ochotnicza rooyjoka.
Odessa 31-go lipca. Okręta floty ochotniczej: 

„Tambor*, „Gastroma*, „Woroneż*, „Włodzimi- 
row‘ , „Fy'ów*, „Jarosław*, „Niżnyj Nowogrod*, 
„Saratów*, oraz okręty towarzystwa żeglugi han­
dlowej „Merkury*, „Jnno*, „Jupiter* i „Pallas* 
stoją gotowe do odejścia na daleki Wschód, wzglę­
dnie na Morze Bałtyckie z ładunkiem węglu i 
zapasami wody. Okręty te czekają tylko na roz­
kaz odjazdu.

TELEGRAMY.
Pożar teatrn.

Drezno 30 lipea. W tutejszym ,Residenzthea- 
ter* wybuchł pożar wkrótce po ukończenia przed­
stawienia. Straż ogniowa zdołała ugasić ogleć 
szybko. — Szkody są bardzo wielkie. (Teatr ten 
jest pod względem urządzeń technicznych jednym 
z pierwszych, jeżeli nie pierwszym w Niem­
czech) .

Powitanie Hererów.
Berlin 30 lipca. (Tal. wł.) Jenerał Trotha 

donosi, że stanowcze operacje przeciw Rererom, 
skupionym w okolicach Waterbergu, r o z p o c z y ­
n a j ą  s i ę  o b e c n i e .  Wojski, niemieckie ota- 
czają Hererów koncentrycznie.

Watykan I Francja.
Paryż 30 lipca. Wszystkie dzienniki omawia­

ją  sprawę zerwania, dyplomatycznych stosunków 
z Watykanem, pisząc o niej, jako o f a k c i e  
d o k o n a n y m .

Dziennik Oaulois donosi natomiast, że n n n- 
e j a t n r a  p o d c z a s  d n i a  w e z o r a j s z e g o  
n i e  o t r z y m a ł a  a n i  u r z ę d o w e g o  a n i  
p ó ł n r z ę d o w e g o  d o n i e s i e n i a  r z ą d n  
f r a n c u s k i e g o .

Dziennik Humaniłe dowiaduje się, że wczo­
rajsza uctw&ła rady ministrów powziętą została 
j e d n o m y ś i n i p . __________________________

£ 1  * 1 1 ^  W W T W Y T C i  I B  obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c., a  I  metr
J ł g  J ł  ■  I  3 ^  szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. K s i ą ż e c z k i

w H m B I  M m A l i  2 nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrow ane po 14 h. (W  wię* 
kszej ilości taniej). Takie same książeczki są^do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litan ją  i Responzorjnm 

do św. Antoniego (z  obrazkiem) po 6 h., poleca K .  Z A J Ą C Z K O W S K I ,  plac Marjacki 8  W Krakowie.
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Detennikl radykalne donoszą: wszystkie do-

kmpenta, dotyeeąee konfliktu między rządem 
franeuskim a Watykanem będą ogłoszone w uie-  
d s i e i  nem w y d a n l u  d i i e n n i k a  n r a ę d o -  
we go.

Paryż 30 lipca. Drennik Le Petit Tempt do­
nosi, te odpowiedź papieża trzymana jest w to ­
nie umiarkowanym. Papież z a s t r n e g a  s ię,  
j a k o b y  m i a ł  a a m i a r  n a r u s z a ć  p o s t a ­
n o w i e n i a  k o n k o r d a t u .  Ulrsuca on wpra­
wdzie tądanle cofnięeia listów, wysłanych do bi­
skupów, oświadcza jednakie g o t o w o ś ć  d a n i a  
i m  c a a s u  do z j a w i e n i a  s i ę  w Rz ymi e .  
Dziennik wyraża zapatrywanie, że papież w ten 
sposób dał zadośćnezynlenle rządowi francuskie­
mu. —

Paryż 30 lipca. Figaro pisze, omawiając kwe- 
ssję zerwania stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Francją a Watykanem, ie  widzi w takim 
kroku tylko p r o w i z o r y c z n e  z a ł a t w i e n i e  
s p r a w y ,  które musi doprowt dzlć de r o z d z i a- 
łu  m i ę d z y  K o ś c i o ł e m  a p a ń s t w e m ,  lub 
też, prędzej czy później, do p o d j ę c i a  n a  no­
wo s t o s u n k ó w .

Dziennik Republigue franeaise nie przywiązu­
je  do sprawy żadnego znaczenia i pisze, że n i e 
z m i e n i a  o n a  z u p e ł n i e  B t a n u  r z e c z y .

Diennik Soleil pisze, że p a p i e ż  n i e  mo­
ż e  u s t ą p i ć  ze s w e g o  s t a n o w i s k a  obroń­
cy doktryny i stróża dyscypliny.

Dziennik Librę Parole pisze, że zdecydowane 
stanowisko papieża, rozproszy z czasem legendę 
o .prowokacyjnym zachowaniu się Stolicy Apo­
stolskiej*, jak je ministerstwo określa.

Dziennik Aurorę wyraża radość ze zerwania 
stosunków pisząc, że .lepiej późno, niż nigdy*. 
Papież, zdaniem dziennika, posunął się za dale­
ko w swej obronie.

Lanterne i Action widzą w zerwaniu stosun­
ków p i e r w s z y  k r o k  do z n p e ł n e g o  r o z ­
d z i a ł u .

La Petite Republigue wyraża Combesowi ży­
czenia z powodn jego zdecydowanego stanewi- 
wlska, przyczem dodaje, że wszelkie wahanie 
się w tej kwestji równałoby się odwrotowi.

Kard. Merry del Val a katolicy włoscy.
Rzym 30 lipca. Z powodn waśni, panujących 

w łonie Zjednoczenia, zajmującego się przygoto­
waniem kongresów i tworzeniem komitetów ka­
tolickich we Włoszech, ząrządził sekretarz Merry 
del Val rozwiązanie komitetu centralnego tegoż 
Zjednoczenia. W piśmie, jakie wjBłał z tego po­
woda do Zjednoczenia, wskazuje Merry del Val, 
jaką powinna być akcja katolików we Włoszeeh, 
w jaki sposób należy utrzymać dyscyplinę wśród 
chrześcijańskiej demokracji. Pismo to omawia 
także zwierzchnictwo biskupów, którzy na przy­
szłość mają objąć kierownictwo ruchu katoli­
ckiego.

„Kaiflht Commandesr*.
Waszyngton 30 lipca. W tutejszych kołach 

urzędowych panuje przekonanie, że zatopienie o- 
krętów neutralnych stoi w s p r z e c z n o ś c i  z 
w s z e l k i e  mi  z a s a d a m i  p r a w a  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  i że n i e  m o ż n a  go p r z y j ą ć  
b e z  p r o t e s t u .  ZaBtępey właścicieli okrętu 
„Knlght Commandeur* odbyli wczoraj konferen­
cję w departamencie państwowym, w sprawie 
wniesienia f o r m a l n e g o  z a ż a l e n i a  do rzą­
du rosyjskiego.

Kweatja cieśnin morskich.
Konstantynopol 30 lipca. Rozmaite doniesie­

nia o uchwałach, czy też krokach Tareji w spra­
wie cieśnin morskich są mylne. Należy stwier­
dzić, że Porta dąży do zapobieżenia wywlecze­
niu na porządek dzienny kwestji eleśnin morskich 
i prosiła Rosję, aby ta na przyszłość unikała 
w s z y s t k i e g o ,  c o b y  mogł o  w y w o ł a ć  
p r o t e s t  1 reklamacje ze strony państw, które 
podpisały traktat o cieśninach morskich.

Jubileusz Kronsztadu.
Kronsztad 30 lipca. Uroczystości jubileuszo­

we twierdzy kronsztadzkiej, zostały odroczone na 
ezas nieograniczony.

Z Bałkanu.
Sof]a 30 lipca. (Tel. wł.) Stosunki pomiędzy 

Turcją a Bułgarją przybrały nagie znowu o s t r y  
e h a r a k t e r .

Turcja rozpoczęła akcję dyplomatyczną z za­
żaleniami na przepuszczanie przez władze buł­
garskie oddziałów zbrojnych do Macedonji i k o n- 
e e n t r n j e  z n a c z n i e j s z e  s i ł y  w o j s k o w e  
n a  g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j .

Bułgarski ajent dyplomatyczny w Konstanty­
nopolu zaprotestował przeciw tym krokom W. 
Porty.

Sofja 30 lipca. Ajencja bułgarska zaprzecza 
■ polecenia rządu doniesieniu tureckiego inspek­
tora jeneralnego Macedonji, Hilmi baszy, jakoby 
w okolicy Rila zbrojny oadsiał bułgarski wtar­
gnął do wilajetu salonlckiego.

Anglia I Persja.
Tyftls 30 lipca. Tyf. Listek donosi, że Angli­

cy wywiesili w pierwszych dniach Hbiegłego mie­
siąca b r y t y j s k ą  f l a g ę  na  w y s p a c h  Abu- 
musa i Tanb, n a l e ż ą c y c h  do r s ą d n  p e r ­
s k i e g o ,  a położonych w zatoce perskiej. Per­
sja ma kilka miljonów roesnle dochodu z połowu 
pereł na tych wyspach. Rząd perski, dowiedzia­
wszy się o wywieszeniu flagi angielskiej na Abu- 
musa 1 Tank, kazał j ą n a t y c h m i a s t u s u n ą ć ,  
co się też stało. Minister wojny, który znajdował 
się w podróży, został n a t y c h m i a s t  p o w o ­
ł a n y  do T e h e r a n u  i odbył dłigą konferenaję 
z szachem.

Francuzi w  Taagerze.
Tanger 30 lipea. Doniesienie B. Reutera: 

Francuskie krążowniki „Cleber* i .Galilei* przy­
były tu. Wysłane one zostały jak słychać na 
prośbę posła fraue. dla ochrony franc. interesów. 
„Cleber* miał na pokładzie przywieść wojsko. 
Słychać, że t o c z ą  s i ę  z a c i ę t e  w a l k i  
m i ę d z y  w o j s k a m i  r z ą d o w e m i  a 
w o j s k a m i  p r e t e n d e n t a .

Kaadydatura Rooaevelta.
Oyaterbay 30 lipca. Rooserelta uwiadomiono 

urzędowała, że stronnictwo republikańskie posta­
wiło jego kandydaturę na prezydenta Unjt. Roo- 
serelt oświadczył, że przyjmuje dalszą kandyda­
turę i z żywą radością zapewnił o solidarności 
swojej z wyrażonemi przez konwent republikań­
ski zasadami i powziętemi postanowieniami.

Ceny targowa z dnia 29 lipca.
Ceny za 100 kilogramów: 

Pszenica biała od — ■— do —•— kor., 
czerwona i żółta od 19*60 do 20-— kor , 
węgierska od 19 30 do 19 60, żyto krajowe 
16 20, żyto węgierskie od — •— do —.—

pszenica
pszenica 
15 80 dc 
jęczmień

n a  krupy od 13-— do 14' —, owies z opłatą akcyzową od 
14-70 do 15*20, groch od 2 0 —  do 26*—, tatarka 
od 17 — do 18 50, proso od 11 50 do 13 —, fa­
sola od 19 '— do 26' — , jagły od 2 2 '— do 28' — 
siano od 7*60 do 8 60, słoma od 5 — do 5'40 
koniczyna od 9 — do 9 80, ziemniaki za hektolit; 
7*20 do 8 '—, ja ja  za kopę od 2'40 do 2'80, masie 
za kilogram od 1 60  do 2 —, masło za garniec od 
5 70 do 7 '— spirytus na 95° Tralesa za hekt od 
— do 190'—, Okowita na 75° od — •— do 150' — 
Kukurudza za lOOklgr. od 14-— do 14-80 Kapusty 
świeżej w  głowach za kopę od — — do — ■— Wyk« 
za lOOklgr. od 12 50 do 1 4 '—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —■— do — •— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 
—. —. Tymotka za 100 klgr.
Rzepak zimowy za 100 klgr.
S tno nowe cd —•— do — ■ —

klgr. od — do 
od — •— do — • — .
od 19-— do 20'— .

S o n y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 80-go lipca. — (Giełda pom) — Godzina 3-— 

M arki 117 27 Renta majowa 99 36, W ęg. renta korono* 
w a 97 06, Akcje anstr. zakładu kredyt. 687 26, Akcjo wet- 
748 — , Akcjo Anglobanku 278 —, Akoje Uniobanku 616 60 
Akcje L&nderbanku 42460, Akcje kolei państ. 683 — Lom­
bardy — , Akęje fabryki broni 488 — , Akcje tytoni.. - e 
842'—, Akcje Alpiny 484 60 Losy tureckie 127'25, Rab e 
26276.

Cukier (spok.) 92-05, — spirytus (słaby) 46-00, — na­
f ta  niezmieniona.

Berlłe 80-go lipaa. — (Giełda wiecz.). — A ustryacke 
Akcje kredytowe 200-90, Towarzystwo dyskontowe 183-76.

B u e u m  n a r o d o w e .
W S u k i e n n i c a c h :  zabytki malautira, iztżby 

i pmmysłu artyi tycznego, zbiory etnograficzne i wy­
kopaliska pmdhiatoiycine. Otwarte eodiienie od 
gedr. 10 — 4.

Muzenm im. Hu t t e n  -Czapski ego,  obejmu 
jąee zbiory monet, medali, rycin 1 zabytków przemyiłu 
artyitycznego. Wolaka 10. Codziennie od g. 10 — 4,

Dom i Muzeom J a n  Mat ej ki ,  Fiorjańska 
41. Codziennie od godz. 10 — 4.

B a r b a k a n  bramy Florjaóikiej, bardzo interesu­
jący zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca 
XV. i początku XVI. w. Codziennie ed godz. 10 — 4.

A  1* E  8  Jo A 3T E .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która ttó nie bierze za nią odpowiedzialności.

I>r B r u n o  W  oj Ciechowski
b. asystent kliniki glaekaloglozao położalezej Unlw. Jagle I.
ordynuje w chorobach kobiecych w Krakowie Podw ale 9 I  p. 
od 3—5. Telefon Nr. 862. (M ieszkanie i telefon po Prof.

Drze Raczyńskim). 2616

f l E S T L A MĄCZKA 
. DIA DZIECI

dla mefflowlą^rekonwaleścenlow i chorych na żołądek  
III Półdawkido celów  dośw iadczalnych  a Kr. 1 .-IIIIII
Dla P.T Akuszerek zawsze do-dyspoźycyi gratis dawki

E próbne,iudzlez broszurki w głównym składzie ■  
BERLYAK. WIEDEŃ. I-Weihburggasse 27,

Dr. F. Cholewicz
mimo fałszywie rozsiewanych wieści, o r d y n n j e  jak u  

lekarz zakładowy w  N w o w o w i e a e h .  2882

Podaję niniejszym do publicznej wiadomości, 
że po dnin 16 maja 1904 rckn nikomu, a w szcze­
gólności Panu Kazimierzowi Zapale, jubilerowi 
w  Krakowie, żadnych nowych weksli, oprócz da­
wnych prolongat (już zresztą wykupionych) jako 
ręczyeielka nie podpisywałam, więc takich wek­
sli nie umaję i płacić nie będę, lecz udam się, 
na drogę sądową.

Paulina z Stockmarów 
Goeblowa.

Kraków dnia 28 lipca 1904.

Pokoje umeblowane
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub bez 
na I p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu.

peleryny Zatwlaitfic.
Nąjtaćzze źródło zakup na peleryn mętkich i damakick

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  E o m e u d s i ń s k i ,  Z a k o p a n e ..

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE 

B flhlbnm nsW aB ie . R S n l p r .  P r r i s s r n -

Razem z przedpłatą aa „Głos Narodu“ » t 
iaa przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
ezao-oatyryezoe

„DJabeł“.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne! 

n a  s t a c j i  K r a k ó w
w a in y  od d n ia  1-go m a ja  1904: ro h u

według ezasu środkowo-europejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa,
pospieszny o godz. 6 '43  r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. I f rano 
błyskawiczny o g. 2*49 pp. 
pospieszny o gudz. 8 '38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10*66 wiecz.

Do Ośwlęolmla
osobowy o godzin. 4 '30 r. 
osobowy o godz. I '15 pop. 
osobowy o godz. 7-55 wiecz.

Do Tarnowa I Stróż
osobowy o godzin. 6*16 w.

Da Wlełlozk!
osobowy o godz. 8"30 rand 
osobowy o g. I *30 w poi

osobowy c godz. 7 ‘40 w ieci 
osobowy o godz. 9-00 w. 
osobowy o godz. I0 '55w .

Do Nowego Sąoza
osobowy »  godz. 9-02 ranc 
osobowy o god. 7‘5F wiecz 
osobowy o godz. 11*40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5 '25  ranc 
pospieszny o godz. 7*18 r 
błyskawiczny o g. 2*31 pp 
osobowy o godz. 2 po poł„ 
pospieszny o godz. 10 w.

Dr Warszawy
osobowy o godz. 6*29 ranf 
osobowy o godz. 9*20 ran 
oBobowy o godz. 0*4Owi»

Przychodzą do Krakowa. 
Ze Lwowa.

osobowy o godz. 4.40 rano 
pospieszny o g. 6-50 rano 
osobowy o godz. 8"45 rano 
błyskawiczny o g. 2'24 pp. 
osobowy o g. f “30 po poł. 
ozobowy o g. 6.25 wieczór 
pospieszny o g. 9.38 wiecz

Z Oswlęolmla
osobowy o godz. 8* 10 rano 
osobowy o godz. 9‘l2  wiecz.

Z WlełlozkI
mieszany o godz. 7’30 rano 
osobowy o god. 11*10 rano 
mięezany o godz. 0*25 w. 
ozobowy o godz. 11*45 w.

Z Nowego Sąoza
osobowy o godz. 0*07 r 
osobowy o godzin. 4*4Ó 
osobowy o godz. 11 *0C ■«*

Z Wiednia
pospieszny o g. 0*19 ra. 
osobowy o godz 9*46 rano 
błyskawiczny o g 2*43 pp. 
pospieszny o g. 8*18 wiecz 
osobowy o godz. 10*08

Z W arszawy
osobowy o godz. 9*45 ra 
osobowy o godz. 5*15 p«pc 
takżo z Lnndenbnrga) 
osobowy o godz. 12 01 w- 

(do końca wrsednitV

Tani Sklep Chrześcijański
- - - - - - - - - - - - |  B i e l i z m a  m ęska i  dam sk a  w ła sn e g o  w y ro b u .—  W y  p r a w y  m  «*»€=>

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  1 T A L E .  i us
Sklep w  alaśzMa I święta zamkałęty. -  Z ie m ia  z prewlMjl ia h ;  w la  się odwrtmfc

f i P o d  K o ś c i u s z k ą
K raków , ul, M ikołajska L. 1
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Z A K Ł A D
t a i i n i i i i D - o M i

pod zarządem 1361 6 0

Jtiztfa Kuleszy
S p rz e c iw  cm entarza 

k rakow sk iego
{•osiada na składzie wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 
« marmuru, granitu i labradoru, 
^odejmuje się wykonania grobo­
wców jak w miejscu tak i n a  
■Prowincyi, według własnych lub 

dostarczonych rysunków.

O S O B A
średaiego wieku, znająca się bardzo 
dobrze na gospogam w ie na kuchni, 
•rosziuuia posady zaraz. Wiadomość 
przy ul. Kolejowej L. °  w Krakowie, 

u p. Macaków. 2S65 2 3

A W  Krakowie/
■ A £  poleca iiq

S H O T E L  POLSKI
blizko kolei

)> * « y  n l l e y  F l o r y u l i k i e j  (
) (obok bramy Flory niskiej), 

dosiada pokoje od nr i w ykw intniej-( 
-**yoh do najskromniejszych; cen y (
\ ®JWrdzo przystępnej od 60 o t  za pokój. 
) '« % ■ * » !  Na miejscu znaj daje się( 
) *ijfoń Nr. 469 do użytku Gości., 

t*k w obrębie Krakowa jak  i d ó ' 
/ Wszystkich głównych m iast całej i 

^ ^ ^ ^ - ^ ^ A n s t ^ i ^ ^  1777

Czytajcie!
K ilk a  re itiw iy o h  kamienic

w Rynkn, przy u l Szewskiej, Floryań- 
•kiej w śródmieściu i za plantam i w 
-iratow ie ta i le  de sprzedaniu. 
s f f l T —  t,lw *rWi willo I p a rn ia

M Wiadomość: Agenoya lifarmaeylit 
**• M i k u l s k i e g o ,  K rak ó w , ul 

^loigańska L. 8, I piętro.
B iu ro  s łu g  dastaroza a.car a '•*] ełiźby. roOi
A gencya w yrabia poiyozkl hyp. 

LH lie  i „ .k ilow e, warunki przystępna 
.W ilękeae I asle jsze  kapitały lo- 
’ę pewnie i na  wysokie odsetki.

Na ldpowiedf proszę załrazaó aarkł

'l

NA s e z o n  KAPIE! WY
poleca firma

fii
ZAKŁAD

®*nila« - orthopaedycznj
W  KRAKOWIE 

Grodzka L. 35

**1 Floriańska L. 9 
w łasnego w yrobu

^ A n d a ż e ,

brzuszne
dotąd sa  nąj- 

^  lftpflgfi. 2496

a
W  b  V ® Sp ę tach , założona w  r. 1867
n  0 flnny

'• « fi. ląm i i Mm
H poleca

N i e r a r i k i , Nąjmo- 
J ^ s z e  W a m g a m y  . S o r t y

yrobu własnego, ora* oryginalne 
i w  t~ngielside.

B e r k i ,  P i ł c e  d y w a n u

■ ^ k ł a i l y w Kr*kawle, Lisia A-B, 44. 
Ula m - ■I . Teat r a l eaLS

W #-*™ *

M

Od dawien daw na ze s w e j  dobroci i zapachu znaną praw dziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

łb lo ru  majowego poleci K AH D PIi 1769

W - A U A .M O W IO Z  A.
W  B R O D A C H  b a  p o g ran ie* . w j j * w .

.......................... H r . ,’ -40

r*-. : : I JS
1 fn a t „OKRUGHOW* z nsjlepiz. herbat kw iatowych . . .  „ l -20
iCAWA CfVL0N znakom ita 5 M b  franco . . . . . . . .  „ 9 -

B IŁ IO H  W ołyńsk i h y g ieu lczn y  1 kg............................................... , S80

1 ln n t 
k  1 fan t

r FAI*iLlJNEJ“ b. dobrcy 
„MELAN8E DE HOSMU11 oiyg. opak., 

1 fan t « cesarskiej w oryg. opak,

k>.ł

w m n n r
5  ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO:

„GliNłRD" • LIWERHOLU
j  przewozi n a j t a n i e j  i n a j  w y g o  d n i e j  pasażerów 
^  i tow ary z  T r y j e s ł t i  d o  N o w e g o  Jorku.

N a stęp u ją ce  p a ro w c e  o d chodzą  z  T r y je s tu : wa
’ „SLAVQN1A* dnia 6-go Sierpnia 1904 r.
; „PANNONIA* „ 20-go „ „ „
l „ULTONIA* „ 3-go Września „ „

i r  Zastępstwo dla fialfcyi z W. Ks. kraaowskiem

l  JÓZEF EILE Lwom, Brajerowska 6, sut -
ałtłttniłttititutłtłttititutttttłłitttłtttta

Z pewnej zwiniętej rafieeryi nafty
przybyło do natychmiastowej sprzedaży: 10 sztuk dużych agitatorów, ifon tjus, 
naczyn!i  na benzynę, gussblasy, pompy, chłodniki pobielane ołowiem, prasy 
hydrauliczne, jakoteż SOU sztuk prawie nowych rezerwoarów od 5 do 60'y he 
ktol pojemności, rezerwowary cylindrowe od 1—3 motró ? śrelnicy, 10 metr. 
długości, kocioł parowy rurkowy systemu Koruwall-Dupuis. maszyny parowe 
ud 8 —100 H P., nr,tory p.row e od 4 —12 HP., pompy parowu membranowe, 
W orthington i centr^fugalne, centryfugi, filtry, prasy ko lk rgang i, młyny ele­
watory, rozdrabni-cze kości, desiniegratory, windy, kompletne urządzenia tra n s ­
misyjne, 1000 m. szyn, fiu wózków zwykłych i kolebkowych, kominy fabryczne 
i drabiny, schody kręcone, w igony i wozy pomostowe i inne urządzenia — są 

jaknajtaniej do odstąpienia.

E r n e s t y n a .  K u l k a
kupno i sprzedaż urządzeń fabrycznych i maszyn

P r s e r ó w ,  D w o r a . e c  ( M o r a w y ) .  2493 3 6

W i t a  siła! S t a r a  maszyn !o szycia i nafto
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 1779

J .  I W A N I C 1 I E B O ,
Kraków, Rynek główny L. 18

1 poleca ulepszone Sm gera maszyny do szycia 
! 1 haftu  pierścieniowe i Central Bobbin, odzna­

czające się znakomitą konstrukcyą i nadawy, 
a e jn ą  trwałością, ua których można haftować 

bez odkręcania ą ,ków i przyśrubywania in ­
nych przyrządów. (P aten t Nr. 167769).
Ponieważ futejsze filie oheej firmy ogła 

szają, że tylko oni w yrabiają m o w y m y
B i n g e r a  I  C e n t r a l  B o b b i n ,  ^św iad- _ ___
tzam , ze twierdzenie to je s t r o z m ly & ln e i i t  k ł a m  ( r e m ,  et j  i  w En- 3 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw  akcyjnych zajmuj eyeh |  
się wyrobem maszyn Singera i Central B obin , które n b ty lko  niczem 2  
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer C o., lecz przeciwnie |  
dobrocią m a^ rys/u , opi«eowaniem i wykończeniem daleko je  przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, niani.wicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 6/1 1901, w;Trokn sądu ne, wyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ch. starostw a w W iedniu -  d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, -o  wszelkie :p«ry 
odnoszące się do używania nazw : Singer i  Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Nei llinger p r z e g r a ł a  .  g

Będi." w stosunkach z firmami św iatów ^ sławy, mam na składzie jg 
maszyny pod każdym wrględem najlepsze i przedaję j e : ręczne od 27 złr., “  
nożne od 86 złr. wyżej.

Nie mając c jy e h  Lgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
..przedawać o 10 do 20 Kor. tan iej. — Cenniki rorsyłam  darmo i opłatnie.

4 ao M .» M

Bg jm efau  ( n
t  Zabudowaniami «ro8Boda«-^—i 
K M em  ja rz y n a y u i!  owosowyffi ,f ^  
P j ł  zdrow y, 2J  m inut drowi 
^ o w a k ie g o ,  za 9000 *

zostać na bipoteoe. B l i ż * * ^ ,* ^
J°»»ośoi udzieU z g raeom oto  Wr»*n

Wojeiedtuwski, handel rzea* , *1 
Szpitalna Kraków. S al}  4 fc

Masło deserowe
codzianuie ś.eieża wyseła w cenie 1 0  
kor. za paczkę 5 kgr. opłatnie za po­
braniem mleczarnia w  S ł a t w l n i e  

koło Brzeska. 2219 9 O

Szafa na kanarki
tak  zwanana (G ejangkaste) do 

dania. FloryańBi_a 38 I  p. oficyna.
hp n e-

2496 O O

N a tu r a ln e  w in o  c z e r w o n e

W ytijcim  zsó łyn h m  *v R eprezenłecyi s z c z a ­
wy Krondorfokffłj.

K r a k ó w  J  G r o d z k a  4 ó 5

Najlepsze hygieniczne paiyside'

TOWARY GUMOWE
d o  celów  l a i l t a r a y e k ł

polecaią 1763 f

Łeim  1 Mpf łka
Ryiek 37, Krakśw, U i;« A-B. ( 

Cenniki darmo W ysyłki dyskretne. \

19. Inteligentna panienka
z dobrem pismem tak  polakiem, jak  i 
niemifeukiciu, znająca eŁ spędy y ę  skle­
pową chciałaby objąć jasąko l v,ek po­
sadę w miejscu łub na wyjazd. Łaska 
wu zgłoszeni* „J. Z.“ Adm, „Gło3u 

Narodu“. 257S 2 2

F a M  p c ! v  l i t i y t
przyjmują

wszelkie r o b o t y  k a f i i r t k W
i sprzedaje h a f ie  na sztoki pw 

cenach najnizszvch.

WŁADYSŁAW W O JTY B i
w Zakrzówku pod Krakowoai

____________ 2469 1 6 _____ ______

C h ł o p i e c
tylko zamiejscowy, z akohesoaą
czwartą, wydziałową, potnebey 

zaraz do handlu korzeiraega

JANA NAGŁA
w K ra k o w ie

przy ulicy Szczepańskiej XI. 
_ _ _ _ _ _  adłflO 2 3

' OCIEMNIAŁY KALEKA
były kelner, wekutek u tr* ty  W nifci 
pozbawiany środków do żyda, błaga 
swoich kolegów i litościwe serca o 
wsparcie. Adam Rusin, ni. Topolowi 

22, w Krakowie

WIELKA. NAGRODA NA W YSTAW IE W  PARYŻU W  ROKU 1900.

Kwisdy KspneubuDgski
P roszek  odżywczy dla byała
dyetetyezny środek  dla k o n i, 

bydła rogatego  i owiec.
Cena 1 pudełka . . . . K. 1.40

„ l/t p u d d s .1 1 ...........................„ —.70
Przeszło 50 la t w najlepszych stejniach
w użyuiu przy braku chęci do jedzenia, 
złem trawieniu, dla polepszenia smaku

i powiększenia ilości mleka n krów.
Prawdziwy tylko z obok umieszczoną marką ochronną. 
D o n a b y c i a  we wszystkich aptekach i droguerynoh. 

Ilustrow ane cenniki darmo i opłatnie.

Skład główny: Franciszek Jan Kwizda,
c. i k anstro-węg., kró’ rum uński i książęco bułgarski d o s ta w a  dwora, 

aptekarz obwodowy, KirneuDurg koła Wiednia. 1437 8 20

1 Posadzki kościelne. |
(p rzed tem  C .  S c h l i m p . )

B iu ro  cen tra ln e : W i e d e ń ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  1 4
Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza! korytarza klasztorna
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej oraamentacyi dla kościołów 

[jj i kaplic. Glazurowarsj płyty okładzinowe na ściany w k a  b n la d i ,  
■■ łazienkact paranalnych i t. d.
o  R rry kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po­

jedynczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty  
w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim p a ła c i 

w Wiedniu i t. d. 2227 7 20
P r o a p e k t a  i  k o s z t o r y s y  b e z p ła t n ie .

9 0  dni na próbę!
wysyłam każdemu s ła w n y  w  i  w iec ie  s y s te m u  K ftH  VP.b-4

Patent, zegarek Roskopf
T y l k o
zł. 2.50

wraz
złońcaszk.

futerałem.

z im':t czarnemi stalowemi lub niklnwemi ko- 
wertami, szczególnie pńaaeuiz g )d ie  d k  P  P . 
c. k. Ofluerew, Ż a id araery l Urzędników k iM »  
wych, M uzysłatów i dla Wszystkich, suórzy po- 
erzebają dobre ja , a o c io g i zegarka do oodzienuege 
użytku i zobow ią,aję się pc upływie 90 dni, 
kwotę bez ż*dny :h potrąceń napowrót odesłać. 
Ce aa wraz z .ańeoszkiem i lite ra łem  tylko 5 k w .

Przy odblorkę 5 sz tift tylko 4  Ikar 
Ten sam zegzrok z w ireraokieo  
Najjaśniejsksgo Pana, austryackia. 
orłem, Papieża L^on* S pięknem 
polowaniem lub widoczkiem, kosztu­
je  40 Lal. więcej. 3 la ta  piaemaąj 
gw aran syi. W yjyła za pobraniem 

I  s iy  fab ry czn y  sk ła d
Max Bohnel, zegarmistrz.

Windeii IV, M argaretnenstr. 48/25. 
Dostawca o. k. urzędników państw.

Nąjwiększa i najstarsza firmr u -  
łożoua w r. 1840. W y szczegół lieai 
wielką nagrodą i w leik ia słotym  
meć.alem w Paryżu 1904 

J e d n o  z w i e l u  u i n a ń :
Szanowny Paule Bóhnel! Będąc z przydanego mi zegarka system* 

sB8hael Roskopf' bardzo zadawnionym dzięknjt Panu ■* jego  jpr»wdaiwa 
pnTmldgę, a PańsLj szanowną firmę mogę każdemu jak  najlepiej polecić. 

Z poważani&ji F tiM  LllWeeii, W erkm istr* Teplitz Czechy
/ ■ . U s s ł s i l a  I  Osarsega się przed zakupiłem s  inny oh stron au< 
W ?  I -  i  f  i  U S IC I  wanyeis _c„ .rków Rosk^rf, k 
kram arza, a których żaden zegarm istrz ni. poti 
■egmków Roskopf nie porównywać z tym i kaszakam i 2296

k tóre można kupić i każdego 
trafi napnw ić. ; iw jzę ■
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I F i R B T ,  Ł  A K I  K  K  Y  1 d  Ł  A  Z  T  R  Y
I  i .  Frłtaego bursztynowo -olejno -la-
I I kierową farbę, najlepszą do lskie- 
f  rowania podłóg, nieprześcignioną 
I .  eo do trwałości, wydatności i po- 
I tynku, bardzo ła tw a  do użycia, 
|  wysycha pod gw arancyą w prze- 
[ ciągu #-ciu godzin.
I  (U m r ę  bursztyn*wą firmy.- L. Mara, 
I Gaaden, nadającą podłodze połysk 
r aa jednam pociągnięciem.
[ Farby elejne do użytku gotowe 

w różnych kolorach.

Farby 1 Lakiery do drzwi i  okien.
Farbą szybko schnącą pod pendzlem 

nazwy „Linoleum .
Farby olejne do podłóg.
Mnsą woskową i francuską do za ­

puszczania podłóg i posadzek.
Szczotki 1 Pendzto do czyszczenia 

mebli.
Szczotki do froterowania podłóg.
Szozotkl do zam iatania.
Szczotki do szurowania.
T rztpaezkl trzdnew e.

„NOWOŚĆ- Plnol najlepszy środek przeciw 
grzybowi, Ezlcatcr, Antimeralien i Karbellnenm

polecają p o  cenach najnii$£*/ch

HEIM i SPÓŁKA
KraMw. Rysak 37. Lisia i - ł

Lawn Tcnnłs, Krokiety, Knlo 1 Krągłe, Hamaki,
Piłki gamawe 1 aożce, H*- ____
stawki, Przyrządy gimna- 
etyczne, — Przybory dc 

rybołówstwa

Pióropusze do kurzu.
Szczotki 1 Aparaty do eayszczenia 

dywanów.
Papiery transparentowe.
Artyknły do csyazczenin sprzętów 

domowych.
„Rapldcl“ nie prześcigniony płyn 

do czyszczenia metali.
Artyknły do prania.
Mnteryały do świecenia.
Artykuły bygieniczne.
Farby do farbowania m ateryj i piór.

Llnewkl bezpieczeństwa do opasywa­
n ia  się przy myciu okien.

Środki desinfekoyjne.
Środki owadognbnt.
Przcdóolółkl z Linolenm, ceratowe 

i  japońskie.
Chodniki kokosowe.
Rogózkl kokosowe, żelazne i szczot­

kowe.
Ceraty na stoły i  meble.
Lakier, Kreda 1 Gąbki do tablic

szkolnych.

L I H O Ł E m  C E R A T Y  1’ >1 O » i\ I K I W l

k  wcwtoft Hajiw. Maryi P. Anieiskiej 
Księgarnia Katolicka

B n W s L i a o w f t i i
w  K r a k o w ie

hr. Jana L. 6 (Hotel Saski)
poleca brosiurkę p. t.

PORCTJONKIILA
esy Ii

skarb laski
seraficznego nabożeństwa 

iw. Ojca Franciszka.
Wytl&nie d r u g i e ,  powiększone 

(z obrazkiem).
Z a  nadesłaniem w liście w znaczkach 
fu crsow yti 60 h a l e r z y ,  przesyłka 

f r a n c o .

Wielbiciele
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

grocie M o U i
w Ptrsbcs utzswskisj.

Bo wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

i D atki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

nszewskiej. aoes

Wykaz wolnych posad
raądowyeh, publicznych i prywatnych 
s c  sierpnia zawiera przeszło 90 rćżnyeh 
jo sad  i zajęć, prenum erata miesięczna 
s  przesyłką 60 et., kw artalnie 1 6 0  zlr.

YNFOBMATOR
A raków, ulica Szpitalna Nr. 84. 9619

W  m i e ś c i e  powistowem, siedzi­
bie e%dn obwodowego, gim nazjum  etc. 
jee t d o  s p r z e d a n i a  a  w o l n e j  
r ę k i  k a t o l i c k i

H a n d e l że la zn y
is tn iejący w jednym i tym samym lo­
k a ta  od 64 la t, mający obrót i wyro- 
•to n ą  klientelę. Handel tern może w 
W® samym lokata nadal pozostać. K a­

p ita ł potrzebny c a  90.000 Kor., którego 
jiewnn część m o ż e  być spłacona ra ­
tam i. Bliższych wiadomości udziela z 
grzeczności p. / )  g m n n t  B o z w a -  
d o w s k i  w  J a s i e .  S618 1 3

Inteligentna osoba
średnich lat, przyjmie obowiązek go­
spodyni, kucharki, lub klucznicy zaraz. 
Kgtoeaenia: Pani K. B  Haków. 9617

W  wielkim wyborze

Kilimy chłopskie
poleca po bardzo nizkich cenach

B A Z A R  K R A J O W Y
w  K r a k o w i e t g ł ó w n y  R y n e k

róg nlicy Brackiej, wprost odwachn. asee

Druki gospodarcze
B egestr gospodarczy układu Dr. St. Gawlika, prof. Akad. roln. w Dubla- 
nach. W ydanie czwarte. B egestr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. 
Baporty dzienne folwarku. W ykaz najmn. B egestr zbożowy. Baporty ty ­
godniowe folwarku. K ontrola ndoju mleka. Dziennik robocizny. Dziennik 
kasy. K ontrakty dzierżawy. Książeczki robocizny. Kwitarynsze. K wity 

na bydło — poleca 8874 8 0

Z. K u t r z e b a , Kraków, ulica Wiślna L. II.
O P a  ni a  T A i f f l r k l  t o w a r y  z ł o t e  i  s r e b r n e ,  z 3-en letnią 
*  € » M I v  * i v g a t  J A I  pUemną gwarancją. Oryginalne ceny fabryczne.

F a b r y c z n y  s k ł a d  •mnr-B „  i »  " i  a  ZEGARMISTRZ, Włen IV.,
z c t a r k ś w  J M . «  w  1 H W 7I ,  M argarethenstrasse 38-6.

N ajw iększa i najstarsza firma założona w r. 1840. Najwyższe 
odznaczenie -G rand P r i s “ i w ielki złoty medal, Paryż, 1904. 
Bemontoir niklowy złr. 1 69, stalowy ozarny remont, złr. 190. 
Bemontoir system „Roskopl“ patentowany złr. 8-—. Oryginalny 
„Róskopf kolejowy1* (nie system Boskopf) złr. 3 60. Bemontoir 
goldinowy (podwójne kow erty) złr. 8 90. Praw dziw y srebrny 
remont, złr. 3 —. Prawdziwy srebrny remont, (podwójne ko­
w erty złr. 3 60. Bemont. tu lsk i ze złotym c. k. austr. państw, 
orłem, herbem węg. lub pięknem polowaniem złr. 5 '—. P raw ­
dziwy srebrny łańcuszek złr. —'96. 14 kara t, złoty rem ontoir 

z łr. 760 , 14 karat, złoty łańcuszek zlr. 10 —. 14 k a ra t  złote pierścionki złr. 1 '80. 
Zegary pendułowe, 8 w agi 130 cm. długie rłr . 10 76 Okrągłe zegary kuchenne 

złr. 1-36 Bndziki niklowe złr. 1 —. 9608 1 6
Wrazle niepodebinla ale odmienia, lab zw raea plealądze. P rssze żądać kartką 

kereapeBdeHcyjBą mój wielki cewnik z 800 rycinami gratis I epłatnle.

Krakowski Zakład Witrażów
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH

Prof. W. EKIELSKIEGO 
i ANTONIEGO TUCHA

Kraków, W olska 3 6 . 9949 a o

około £0 mórg dobej gleby, w raz z bu­
dynkami gospodarczymi w dobrym sta­
nie, w zachodniej Galicyi, blisko mia­
sta. Zgłoszenia przyjm uje: Kazimierz 
J a r o s z  w Cerekwi p. Ujście Solne.

9614 1 S

Ml fEiegfrlSfW wszelkich zawodów i 
i krajów potrsebDe dt 

wysyłania ofert, celem zaw iązania sto­
sunków handlowych w międzynarodowa* 
Marze adresów Józef Rezeazwelg I Syn, 
Wiedeń I. B&ckerstr. 3, Teleph. 16881 
Budapeszt V. Nador ntcza 13, Pros­

pekty franco. 1862 8 80

1 0 .0 0 0  k o r o n
je s t do umieszczenia na drugą hipo­
tekę po Bankn. Wiadomość w Admia.

„Głosu N arodu- 2616 16

Jawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towar | 
rzystwo lekarskie jako  wzorowo) 
przyrządzony przetwór krajowy, — ] 
odpowiadający wszelkim wymogom 

S dyetetyoznym. W szędzie do nabycia.

Waśniewski i Łuczko
! P o d g ó r z e ,  p r z y  K r a k o w i e .

2862 1 O

R Z Ą D C A
la t 41 , żonaty , posiadający chlubne 
św iadeetwa z kraju i  z zagranicy z 23 
letniej praktyki gospodarnej, obznajo 
miony we wszystkich gałęziach gospo­
darstw a, obecnie na  posadzie, poszukuje 
posady od 1 paździoru’ha. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza „J. K .“ poste rest. 
Balice koło Krakowa. 2676 1 3

Miód pszczelny
św ieży (lipcowy, tegoroczny), p a t o k a  
knrmcyjno • deserowy, bez żadnych do­
mieszek, w ysyła w blaszankach szczel­
nie zamkniętych po 6 kg. z pasiek wła­
snych, jnż  z op łatą  poczty za 6 k a rs r  
z powołaniem się na'niniejsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr zkmaklab I pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siem ikowcach, paczt 

Slemikewoe. 8489 16 80

S Z C Z E N IĘ T A
gatunek dnżych psów łańcuchowycłr do 
sprzedania. Wiadomość Półwsie Zwie- 
_____________rzyniec 16. 2497 6 10

K u p lę  s ik a w k ę
choćby starego systemn, lecz w dobrym 
s tan ie ; Zgłoszenia kąrtką korespon­

dencyjną pod: „R. Basztowa 8. 
2668 3 3

Nasza najwi«ksza troska ?
tą dla każdego pożyteczną i zajmu­
jącą  broszurę żądąjcio d a m o  f opła- 
tn ie  przez E. 8metaozka Mtinahea I I  
Brioffach 106. 9191 47 62

W

Oryginalne

IGERA M Y  DO SZICA.
I m ię

SIN G ER *
jest dla

MASZYN DO SZYCIA
skHtkiem światowej sławy, jaką  
zjednała sobie nasza fabiyka przez 
50-letnią sumienną działalność —  

najlepszą gwarancyę wyborowego m ateryału i wzorowej 
konstrnkcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłu ją sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
p rzyk ład : „C en tra l B o b b i n -  a nawet pod na­

zwiskiem „ N l n g e r " ! wm
Nie należy zatem pozwalać się w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 

czy maszyna pochodzi od naszej firmy.

SINGER Co. Towarzystwo
A kcyjne M aszyn do Szycia
k r a b ó w  — u lic a  S z p ita ln a  Ł . 4 0 ,

T a r n ó w , u l i c a  W a ło w a  L . 4 /5 .
. _ N ow y  S ą e *  — J a g i e l l o n k a .

C h r s a u ó w , u l i c a  K lc k ie w lc s a .

t

1
la lk i jedwabne, wełniane, batystowe pieli; 
1 i kretonowe y

:na damska* męska i dziecinna w wielkim wyborze.
CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1M8 * 0

x « t< w  JL  B c y e t  i  i i p d ł l j a  S ł h i s t a

(
dzień nowości w bluzkach jedwab- Mfyr 

|  nych, wełnianych i batystowych. f |
oby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.


